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Nagrody Państwowe 
u wybitne zasługi 
w dziedzinie nauki

Aktyw F»CSra obradował w Warszawie 
nad dalszym rozwojem Państwowych Gospodarstw Dolnych

PREZYDENT RP BOLESŁAW BIERUT
i postępu technicznego dekoruje przodujących robotników rolnych

Dnia 25.IIZ.1952 r. w sali J<oa 
lumnowej Prezydium Rady Mini* 
strów w Warszawie odbyło się 
uroczyste wręczenie Nagród Pań 
stwowych, za wybitne zasługi w 
dziedzinie nauki i postępu tech* 
nicznego. Rozdania nagród doko* 
nai min. Szkolnictwa Wyższego 
Adam Rapacki.

Na zdjęciu: Minister Rapacki 
wręcza nagrodę zespołową III 
stopnia Działu Postępu Technics* 
nego inż. Władysławowi Biedzie, 
int. Zbigniewowi Tokarskiemu, 
inż. Salomonowi Rosenbergowi, 
Michałowi Nadolskiemu, Wołasz 
czowskiemu, inż. Rut i Mielnika 
wl, za opracowanie technologii i 
uruchomienie produkcji wyro* 
bów magnetyzowodorsterytowych 
z surowców krajowych.

(Foto — CAF)

Kolonizatorzy francuscy ogłosili 
stan oblężenia w Tunisie
Premier i 3 ministrowie protektoratu tuniskiego aresztowani

PAKYŻ (PAP) Jak wynika z na-I wyzwoleńczego. W nocy z wtorku 
deszłych tu doniesień, kolonizatorzy na środę aresztowani zostali premier 
francuscy w Tunisie uciekli się do1 protektoratu tuniskiego Chonik oraz 
nowych ostrych represji, widząc niej minister stanu Matori, minister zdro 
powodzenie swoich dotychczasowych ; wia Ben Salom I minister handlu 
prób stłumienia ruchu narodowo- *'Mzali. Przewieziono ich samolotem 

wojskowym do Port Gabes w cen­
tralnym Tunisie, gdzie umieszczono 
ich w więzieniu. Tejże nocy aresz­
towano wielu przywódców' stron­
nictw niepodległościowych

Począwszy od 26 marca proklamo 
wano w' całym Tunisie stan oblęże­
nia. Dowódca francuskich wojsk 
kolonialnych gen. Garbay otrzymał 
nadzwyczajne pełnomocnictwa. W 
pierwszym swym obwieszczeniu za­
powiedział on karę śmierci za wszel 
kie stawianie oporu kolonizatorom 
oraz wydał zakaz demonstracji i ze 
brań publicznych. Winnym pogwał 
cenią tych przepisów grozi sąd woj 
skowy. Wprowadzono drakońską 
oenzurę. We wszystkich miastach 
Tunisu obowiązuje godzina policyj­
na. Ulicami krążą silne patrole woj 
skowe, 
foniczne 
rwane.

Mimo 
: nego. ludność 
i akcję protestacyjną przeciwko ter- 
1 rorow’i. Wszystkie sklepy są za­
mknięte, a fabryki nieczynne.

Dymisja Duilesa
WASZYNGTON (PAP). Departament 

Stanu podał oficjalnie do wiadomości, że 
specjalny doradca Departamentu Stanu 
do spraw polityki zagranicznej John Fo­
ster Dulles podał się do dymisji. Prezy­
dent Truman przyjął dymisję Duilesa.

Prasa donosi, że Dulles zamierza po­
święcić się kampanii wyborczej z ramie­
nia partii republikańskiej.

Załoga wielkiego kombinatu „Rokita"
wykonała plan kwarta Iny przed terminem |

Wroclaw (PAP), załoga wielkiego j zydenta Bolesława Bieruta i święta i 
kombinatu chemicznego .Rokita" w Brze i Maja załogi kopalń „Jaworzno”, , 
gu Dolnym zameldowała w dniu 24 bm. ..Boże Dary”, „Paweł" i „Walenty- । 
ó godz. 7 rano o wypełnieniu planu kwar Wawel" zameldowały dnia 26 bm. o! 
tąinego według wartości. Załoga biorą- całkowitym wykonaniu planów' wy I 
ca udział w 87 proc, we współzawodnic- j dobycia za I kwartał br. 
twie pracy zawdzięcza swe zwycięstwo । 
produkcyjne pełnej mobilizacji swych 
sil już od pierwszych dni walki o reali­
zację zadań 3 roku Planu 6-letniego. Plan 
wartościowy w styczniu wykonano w 107 
proc., a w lutym przekroczono go o 9,2 
proc. Wydajność pracy w I kwartale br. 
wzrosła w porównaniu z rokiem poprzed 
ńim o 1,7 proc.

W kopalni „Jaworzno" przodują 
rębacze filarowi Jakubiec i Dobosz, 
w kop. „Boże Dary" górnicy: Pająk, 
Koczar i Mamok, w kopalni „Pa- 
weć" — Josko i Dynek.

Łącznie z kopalniami, które o wy 
konaniu planów kwarljalnych do- 

■ niosły poprzednio — już 10 kopalń
KATOWICE (PAP) W wyniku po zrealizowano zwycięsko swe zada­

nia I kwartału trzeciego roku Pla-myśłnej realizacji zobowiązań dla
uczczenia 60 rocznicy urodzin Pre- nu 6-letniego.

Morons.ecM uraiowa? rybaków
Korespodent dzienni- : członkowie estońskiego kołchozu rybac­

kiego „Radziecki partyzant", znajdujące­
go się w pobliżu wyspy Kichnu, ojciec 
i syn — Juhan i August Wiesikowie udali 
się na polowanie na foki. Tymczasem 
lód oderwał się od brzegu i rybacy 
porwani zostali na pełne morze. Na ra­
tunek wyleciały samoloty. Na poszuki­
wanie zaginionych rybaków wyruszy 
również łamacz lodów „Ilia Muromiec" 
22 bm. rybaków znaleziono na krze lodo 
wej w Zatoce Ryskiej. Łamacz lodów po 
wrócił z uratowanymi rybakami, którzy

Lodotamncz
MOSKWA (PAP).

ka ,,Prawda" donosi z Rygi, że 16 marca

Wielkie 
manifestacje protestacyjne w Chinach

PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin 
donosi, że w wielu miastach chińskich 
odbywają się masowe manifestacje na 
znak protestu przeciwko używaniu przez 
Amerykanów broni bakteriologicznej.

W Charbinle w manifestacji wzięło 
udział przeszło 150 tysięcy osób, Manife­
stanci nieśli. transparent, z "3pl”™^brod spędzili 6 dni na krze lodowej, do portu 
Błagającymi się surowego ukarania zoroa .
BUrzy amerykańskich. ryskiego.

IV Sesja MUN V Bydgoszczy

Ponad 35.000 bydgoszczan
uczestniczyło już w dyskusji
nad projektem Konstytucji

W dniu wczorajszym odbyła się IV Przewodniczącym sesji wybrano radne- 
sesja Miejskiej Rady Narodowej, poświę- ' go Stanisalwa Ksyckiego, na sekretarza 
eona projektowi Konstytucji Polskiej powołano r. Stanisławę Jankowską. 
Rzeczypospolitej Ludowej. Referat poświęcony projektowi Kon­

stytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo-
Obrady zagaił przewodniczący Frezy- wej wyg,os!t ob MaludZiński. w Me­

dium MRN ob. Kazimierz Maludziński. racle swym omówil przebieg dyskus}1 
...... nad projektem Konstytucji, podkreślając 

WARSZAW A(PAP). W dniach 2S 1 26 hm. obradował w sali Rady Państwa Kra 
jowy Zjazd Aktywu Państwowych Gospodarstw Rolnych, w którym brali udział 
dyrektorzy 1 kierownicy poszczególnych działów produkcji okręgów PGR, sekre­
tarze organizacji partyjnych w PGR-ach, agronomowie, zootechnicy i mechanicy 
zespołowi, kierowniczki ferm drobiarskich, przodujący kierownicy gospodarstw, 
brygadziści, traktorzyści, oborowi, chlew mistrze, księgowi, wśród których było 
wielu czołowych przodowników pracy 1 racjonalizatorów, a także działacze związ­
kowi 1 młodzieżowi z wielu zespołów i gospodarstw.

Na obrady przybył manifestacyjnie wi­
tany przez zebranych Prezydent R. P. 
Bolesław Bierut w towarzystwie Premie-! 
ra Józefa Cyrankiewicza. Na zjeździe by- I 
li obecni: wicepremier Aleksander Za­
wadzki, wicepremier i minister PGR — | 
Hilary Chełchowskl, członek Biura Poli- I 
tycznego KC PZPR — Jakub Berman, 
sekretarze KC PZPR: Roman Zambrow­
ski i Zenon Nowak, wiceprezes NKW 
ZSL — Wincenty Baranowski, przewodni­
czący CRZZ — Wiktor Kłosiewicz, kie­
rownik Wydziału Rolnego KC PZPR — 
Edmund Pszczółkowski, przewodniczący 
Zw. Zaw. Prac. Rolnictwa — Józef 
Dechnik.

W czasie dwudniowych obrad toczyła 
się żywa dyskusja nad referatem wlcepre

entuzjazm z jakim powitały projekt Kon 
stytucji masy pracujące Bydgoszczy.

Stosunek społeczeństwa bydgoskiego do 
projektu, udział w dyskusji, charaktery­
zują następujące liczby. Na zebraniach 
dyskusyjnych w omawianiu treści Kon­
stytucji brało udział ponad 35000 obywa- 

s tell a w woj. bydgoskim 385 tys.

Załogi bydgoskich zakładów czynem 
produkcyjnym powitały wielką kartę osią 
gnięć naszego narodu. Tak np. zobowią­
zania PZBM osiągnęły wartość 153,551, a 
zobowiązania PZWME przekroczyły 
1.200.000 zł. Również poważne zobowiąza­
nia, przekraczające 1.300.000 zl podjęła 
Spółdzielnia Pracy „Jutrzenka".

W ożywionej dyskusji zabierało głoś 
10 dyskutantów. M. in .rad. Malszakowa 
i Dalatowska wskazały na pozycję kobiet 
w Polsce Ludowej 1 porównały ją z sy­
tuacją przed wojną. Radny Błazewski 
i Stróżyński omówili rolę Rad Narodo­
wych jako organu władzy ludu na fla 
projektu Konstytucji. Radny Krystek 
(SD) wskazał na perspektywy rozwojowe 

| rzemiosła w oparciu o formy spółdzielcze 
ujęte w projekcie Konstytucji, oraz pod­
kreślił zobowiązania podjęte przez rze­
mieślników.

Radny dr Piechocki wskazał na osiąg­
nięcia Polski Ludowej w dziedzinie kul­
tury i oświaty oraz na obowiązki stojące 
przed twórczą Inteligencją.

Długoletni nauczyciel ob. Jasiński przy 
toczył przykłady niskiego stanu oświaty 
1 szykanowania postępowego nauczyciel­
stwa w Polsce przedwrześnlowej.

Radny dr Kaszyński wskazał na prawa 
1 obowiązki obywateli w świetle projektu 
Konstytucji.

Dyskusję podsumował przewodniczący 
sesji ob. Ksyckl.

Na zakończenie przyjęto rezolucję, w 
której MRN stwierdza, że żywa dyskusja 
wokół projektu Konstytucji i podjęte zo­
bowiązania wyrażają uczucia całego na­
rodu.

mlera Chełchowsklego, który jednocze­
śnie przewodniczył obradom oraz nad re- | 

; feratami kier. Wydz. Rolnego KC PZPR । 
1 — Pszczólkowskiego. Pierwszy referat 
i poświęcony był szczegółowej analizie do- 
I tychczasowej pracy PGR — zarówno osią 
i gnięć jak 1 niedomagać, braków i blę- 
1 dów oraz zadaniom, jakie stoją przed go- i 

spodarstwaml państwowymi w trzecim 
roku Planu 6-letniego. W drugim refe­
racie kierownik Wydz. Rolnego KC PZPR 
— Pszczółkowski omówił zadania organi­
zacji partyjnych i związkowych w mobi­
lizowaniu załóg PGR do lepszej 1 wydaj 
niejszej pracy nad rozwojem produkcji, 
do wzmacniania socjalistycznej dyscypll- i 
ny pracy do stałego poprawiania warun­
ków bytowych robotników, aby Państwo- । 
we Gospodarstwa Rolne były w pełni | 
wzorowymi gospodarstwami socjalistycz- I 
nymi, promieniującymi na spółdzielnie 
produkcyjne i indywidualne gospodar-; 
siwa chłopskie przykładem wysokiej kul 
tury rolnej i postępu technicznego.

Zabierający głos w dyskusji pracowni­
cy PGR wymienili sw'oje dotychczasowe 
doświadczenia w pracy produkcyjnej, po 
litycznej 1 związkowej. Szczególne zain­
teresowanie wzbudziły wystąpienia przo­
downików pracy. Przemawiali powszech­
nie znani robotnicy: Władysław Parys — 
oborowy z PGR Chyszów w okręgu kra­
kowskim, który osiąga przeciętnie 5 ty­
sięcy litrów mleka rocznie od każdej kro 
wy, a dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta zobowiązał się uzy­
skać 5.200 litrów mleka rocznie i już w 
ciągu stycznia i lutego osiągnął od każ­
dej krowy po 1.121 litrów mleka; trak­
torzysta Stefan Marcak z zespołu PGR 
Wojnowice, okręgu opolskiego, odznaczo­
ny Sztandarem Pracy II klasy, który w 
ub. roku wykonał 1.336 ha orki średniej 
i zaoszczędził ponad 6 tysięcy kg paliwa, 
traktorzysta Wiesław Rosa z zespołu PGR 
Udanin w okręgu wrocławskim, który w 
roku ubiegłym zaoszczędził 11 tysięcy kg 
paliwa, Maria Dudek — grupowa bryga-

(Dokończenie na str. 2)

Min. Plojhar 
o polsko-czechosłowackiej 
współpracy w dziedzinie 
$Iużd> zdrowia

PRAGA (PAP). Do Pragi powrócił S 
Warszawy czechosłowacki minister zdro­
wia — dr J. Plojbar który uczestniczył 
w pierwszej czechosłowacko - polskiej 
konferencji poświęconej współpracy obu 
państw w dziedzinie służby zdrowia. W 
rozmowie z przedstawicielami prasy min. 
Plojhar podkreślił że konferencja przy­
czyniła się do zacieśnienia i rozszerzenia 
współpracy między czechosłowacką a pol­
ską służbą zdrowia. Wyrazem tego jest 
podpisany 2 bm. w Warszawie układ • 
współpracy w dziedzinie ochrony zdrowie 
pomiędzy Polską a Czechosłowacją.

Wszystkie połączenia tele- 
z Tunisem zostały prze-

wprowadzenia stanu wojen 
Tunisu kontynuuje

Wbrew woli narodu niemieckiego 

Dalsze przyspieszanie 
remilitiryzacji Niemiec Zach.

Szkolenie kadr
dla przemysłu

BERLIN (PAP) Jak donosi agen­
cja ADN, b. generał hitlerowski Rei 
chel, dowódca niemieckich „oddzia­
łów roboczych" przy amerykańskich 
wojskach interwencyjnych, otrzymał 
od rządu Adenauera polecenie trak­
towania młodych Niemców wcielo­
nych do tych jednostek jako kadr 
przyszłego Wehrmachtu. Ponadto 
Reichel otrzymał rozkaz dalszego

Państwową Szkoła Przysposobienia Zawodowego w Łodzi szkoli mło 
de kadry dla naszego przemysłu.

Na zdjęciu: Lekcja maszynoznawstwa. Wykładowca Lech Józef.
Foto: CAF

werbunku do „oddziałów roboczych* 
młodzieży i żołnierzy zawodowych 
Wehrmachtu hitlerowskiego.

Były generał hitlerowski Bam­
berger, który podczas wojny był 
pełnomocnikiem Hitlera do spraw 
fabrykacji broni rakietowej „V", — 
bada obecnie możliwości wykorzy­
stania przemysłu zachodnio-niemiee 
kiego w ramach amerykańskiego 
programu zbrojeń. Jest on dzisiaj 
jednym z doradców lotniczych ame­
rykańskiego przemysłu zbrojenio­
wego i w tym charakterze został za 
trudniony przez lotnictwo amery­
kańskie. Jak informuje agencja 
ADN, Domberger oświadczył ostat­
nio we Frankfurcie nad Menem, że 
wszyscy niemal dawni specjaliści 
niemieccy do spraw broni typu „V" 
przebywają w Stanach Zjednoczo­
nych lub w Wielkiej Brytanii.

W Neustadt zebrali się w niedzie 
lę delegaci młodzieży z Palatynatu, 
aby omówić środki walki z remili- 
taryzacją. Mówcy podkreślali, że 
państwo bońskie nie ma prawa 
pchać młodzieży do udziału w noweó 
morderczej wojnie.

W różnych okolicach Niemiec za- 
chodnica wzmaga się opór przeciw­
ko budowie amerykańskich urządzeń 
wojskowych. Ostatnio chłopi z Leip 
heim (Bawaria) zainicjowali solidar 
ną akcję całej ludności przeciw re- 
kwirowaniu gruntów na lotniska a- 
merykańskie. W Bad Vilbel koło 
Frankfurtu nad Menem radni miej­
scy uchwalili jednomyślnie protest 
przeciwko urządzaniu w pobliżu tej 
miejscowości ćwiczeń wojsk USA.
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NarocSy koreański i chiński
NIE POZWOLĄ WSPÓLNIKOM IMPERIALISTÓW 
urzeczywistnić ich nikczemnych zamiarów
_LEK.IN (PAP) A«encJa N°wy<* Chin I Wie odpowiedniego porozumienia. Jestlt— -----— — - -। wie odpowiedniego porozumienia, 

to zaiste uchwała bardzo wygodna!
Komitet wiedział, że ,nie ma żadnych 

porozumień uprawniających go do prze­
prowadzenia badań. Wiedział on także, 
że strony blorące udział w wojnie kore­
ańskiej nie osiągną nigdy porozumienia 
w sprawje zaproszenia Międzynarodowego 
Komitetu Czerwonego Krzyża do zbada­
nia zbrodni amerykańskich. Dlatego też 
zatrzasnął on drzwi, obawiając się, że 
znajdzie się w zbyt kłopotliwej sytuacji. 
Skąd mógł komitet wiedzieć, że zaledwie 
4 miesiące później sam Acheson, usiłując 
uniknąć powszechnego potępienia w 
związku z użyciem przez Amerykanów 
broni bakteriologicznej, zaząda od komi­
tetu przeprowadzenia odpowiedniego ba­
dania!

W tej krytycznej chwili komitet za­
pomniał o wszystkich wykrętnych argu­
mentach, do których uciekl się 4 miesiące 
temu, ażeby usprawiedliwić swą odmowę 
zbadania zbrodni dokonywanych przez 
Amerykanów w Korei.

Na jakiej więc podstawie zgodził się 
komitet na żądanie Achesona. Dlaczego w 
pierwszym wypadku odmówił zbadania 
zbrodni amerykańskich, gdy z wnioskiem

ogłosiła komunikat, w którym stwierdza, 
że sekretarz stanu USA Acheson usiłuje 
ukryć się przed falą powszechnego obu­
rzenia w związku z rozpoczętą przez A- 
merykanów wojną bakteriologiczną w Ko 
rei i w Chinach Północno-Wschodnich.

W oświadczeniu z 4 marca br. Acheson 
zaprzeczył faktowi, że Amerykanie pro­
wadzą wojnę bakteriologiczną, a jedno­
cześnie oznajmił, że zgodzi się chętnie 
na bezstronne zbadanie tego faktu przez 
jakiś organ międzynarodowy np. przez 
Międzynarodowy Komitet Czerwonego 
Krzyża.

Nieco później, w dniu 11 marca Ache­
son zwrócił się do tego komitetu, który 
nazywa „nlezainteresowanym“ z prośbą 
o przeprowadzenie z obu stron linii fron­
tu w Korei badania i o stwierdzenie, czy 
Stany Zjednoczone prowadzą wojnę bak­
teriologiczną. Acheson dodał, że Jego zda 
niem to badanie dostarczy nowego dowo 
du, Iż zarzut prowadzenia wojny bakte­
riologicznej przez USA jest pozbawiony 
podstaw.

Powstaje uzasadnione pytanie — stwier 
dza agencja Nowych Chin — dlaczego 
imperialiści amerykańscy upierają się do 
tego stopnia przy tym komitecie, dlacze­
go okazują mu tyle ‘zaufania, dlaczego 
wychwalają go jako „organ niezaintere- 
sowany** i „bezstronny**? dlaczego upie­
rają się oni, żeby Międzynarodowy Komi­
tet Czerwonego Krzyża podjął zadania 
zbadania ich potwornych zbrodni?

Sposób w jaki ten rzekomo obiekty­
wny i bezstronny komitet ustosunkował 
się do agresji amerykańskiej w Korei 
świadczy wymownie, iż pod szyldem Czer 
wonego Krzyża popiera on od dawna a- 
merykańskich imperialistów.

Dwa fakty świadczą o tym szczególnie 
wymownie: — fakt, że komitet przestał 
przestrzegać konwencji genewskiej w 
sprawie jeńców wojennych, która jak 
sam przyznawał stanowiła podstawę ca­
łej jego pracy oraz fakt, że patrzy przez 
palce na bestialstwa Amerykanów w Ko­
rei.

Czyż to wszystko nie dowodzi, że Mię­
dzynarodowy Komitet Czerwonego. Krzy­
ża jest wspólnikiem Stanów Zjednoczo­
nych? Szczególnie wymownie świadczy 
o tym stanowisko tego komitetu wobec 
dokonanej przez Amerykanów masowej 
rzezi koreańskich i chińskich jeńców wo­
jennych w dniach 18 lutego i 13 marca 
br na wyspie Kożedo.

Opinia publiczna zareagowała na te ma 
sakry z najgłębszym oburzeniem i Ame­
rykanie oznajmili pospiesznie, że Mię­
dzynarodowy Komitet Czerwonego Krzy­
ża zbada „obiektywnie** tę sprawę na 
miejscu. Upłynął przeszło miesiąc od 
chwili rozpoczęcia tzw. „badania" oko­
liczności masakry dokonanej 18 lutego 
i dotychczas nie ogłoszono żadnego spra­
wozdania na ten temat. I rzeczywiście 
Międzynarodowemu Komitetowi Czerwo­
nego Krzyża, jako wspólnikowi imperia­
listów amerykańskich, nie łatwo będzie 
opracować takie sprawozdanie opierając 
się na postanowieniach konwencji genew 
Skiej.

Zarówno Acheson jak i Międzynarodo­
wy Komitet Czerwonego Krzyża są głę­
boko zaniepokojeni oburzeniem, z jakim 
opinia publiczna zareagowała na wiado­
mość o masowym używaniu przez Amery 
kanów broni bakteriologicznej w Korei 
1 w Chinach Północno-Wschodnich. |

Acheson oświadczył 4 marca, że powita niach robotnicy i chłopi, młodzież i 
z uznaniem zbadanie tej sprawy przez ' kobiety, inteligencja pracująca i 
Międzynarodowy Komitet Czerwonego j przedstawiciele świata nauki z obu- 
Krzyża. Wykonując pospiesznie ten roz- , rżeniem .’protestują przeciwko woj- 
kaz, komitet wystosował już w następ- I nie bakteriologicznej prowadzonej 
nym dniu do Dowódcy Naczelnego Korę- przez imperialistycznych barbarzyń- 
ańsklej Armii Ludowej Kim Ir-sena i do I ców na Korei, 
dowódcy chińskich ochotników ludowych 
Peng Teh-huel'a depeszę z prośbą o ze- . , - .
Zwolenie na przybycie przedstawicieli ko- j 
mltetu na zaplecze wojsk koreańskich i 
chińskich. Jest rzeczą znamienną, że w 
depeszy tej komitet nie wspomina ani 
słowem o bakteriach.

Międzynarodowy Komitet Czerwonego 
Krzyża, który reaguje z takim pośpie­
chem na oświadczenia Achesona, zapo­
mina o jednej z zasadniczych reguł swego 
postępowania, w myśl której nie ma on 
prawa przeprowadzania żadnych badań.

Kiedy Komisja Światowej Demokra-

I tym wystąpiła Światowa Demokratyczna 
Federacja Kobiet, a obecnie podporząd­
kował się pośpiesznie rozkazowi Achejo- 
na w sprawie przeprowadzenia badania na 
zapleczu wojsk koreańskich i chińskich?

Na czym więc polega tzw. „obiektyw­
ność" Międzynarodowego Komitetu Czer 
wonego Krzyża?

Swym postępowaniem komitet dowiódł, 
że jest wspólnikiem 1 lokajem Imperia­
lizmu amerykańskiego. Za jego gorliwoś­
cią kryje się widocznie inny cel. Celem 
haniebnego sprawozdania, przygotowy­
wanego przez ten komitet jest wybiele­
nie sprawców bestialskich zbrodni doko 
nywanych w Korei.

Narody koreański 
wpuszczą do swych 
ników imperialistów 
pozwolą im na urzeczywistnienie Ich nlk 
czemnych zamiarów. Wiadomość o zbrod 
niczym stosowaniu przez imperialistów 
amerykańskich broni bakteriologicznej w i 
Korei 1 w Chinach dociera do najbar-1 
dziej oddalonych zakątków kuli ziemskiej

Niech narody całego świata wywrą 
swój słuszny gniew na sprawcach tej 
zbrodni, niech utną kiwa we ręce impe­
rialistów amerykańskich!

i chiński nigdy nie 
krajów tych wspól- 
amerykańskich i nie

Prezydent Bierut dekoruje
przodujących robotników rolnych

| dalszego szybkiego zwiększenia urodzaj­
ności ziemi i rozwijania hodowli. Toteż, 

( ’ jak wielokrotnie podkreślano, że zadania, 
jakie w tym roku mają zrealizować PGR 
— choć są wysokie i trudne, ale w pełni 
realne.

Nawiązując do referatów, pracownicy 
, PGR wiele mówili o tym, co należy 

przedsięwziąć, aby tegoroczne doniosłe za 
dania w pełni wykonać. Stwierdzono, że 
przede wszystkim trzeba podnieść na wyż 
szy poziom prace kierownictw zespołów 
i poszczególnych gospodarstw, dopilnować 
tego, aby plan produkcyjny znała każda 
brygada 1 każdy robotnik w brygadzie, 
a jednocześnie wzmocnić kontrolę wyko­
nania planów. Mocno podkreślano konie­
czność wzmocnienia masowej pracy po­
litycznej wśród robotników rolnych, sto­
sowania w pełni przepisów umowy zbio­
rowej i zwiększenia troski kierownictwa 
PGR o sprawy bytowe robotników. Jako 
bardzo ważne wysunięto również sprawy 
uruchomienia wszystkich rezerw, jakia 
Istnieją w gospodarstwach, lepszego wy­
korzystywania maszyn oraz stosowania 
doświadczeń przodujących zespołów i go­
spodarstw i podciągnięcie do ich poziomu 
słabszych PGR-ów.

Wszyscy przemawiający w dyskusji pra 
cowhicy PGR mocno akcentowali, że w 
wykonaniu wielkich i odpowiedzialnych ta 
gorocznych zadań PGR-ów — zwiększenia 
produkcji 1 dostaw towarowych dla Pań­
stwa — decydującą rolę odgrywa czyn 
produkcyjny jaki w przededniu kampanii 
wiosennej podejmują dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta cale 
załogi gospodarstw, brygady i poszcze­
gólni robotnicy.

Tysiącami podjętych uroczyście zobo­
wiązań produkcyjnych robotnicy PGR 
manifestują swoje przywiązanie i miłość 
do Pierwszego Obywatela RP i Przewód- 
nlczącego KC PZPR.

W prostych słowach składali pracowni­
cy PGR obecnemu na naradzie Prezyden­
towi Bierutowi meldunki o zobowiąza­
niach i gorąco zapewniali go, że zobowią­
zania te zwycięsko wykonają.

Delegacja robotników PGR okręgu Po­
znań Wschód, wśród gorących owacji 
wszystkich zebranych wręczyła Prezyden 
towi piękną księgę, w księdze tej znaj­
dują się zobowiązania robotników, podję­
te dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Pre­
zydenta RP i Święta 1 Maja. Wartość 
tych zobowiązań wynosi ponad 7.396 ty­
sięcy złotych.

Dyskusję podsumował wicepremier i mi 
nister PGR — Chelchowski, który szcze­
gólnie mocno podkreślił znaczenie kry­
tyki i samokrytyki w przezwyciężaniu 
trudności i usuwaniu braków i błędów, 
w pracy nad dalszym rozwijaniem gospo­
darki PGR-ów.

Najbardziej uroczystym momentem zjaz 
du było udekorowanie przez Prezydęnta 

! RP 7 wybitnych przodowników pracy za 
I wysokie osiągnięcia produkcyjne. Wśród 
I burzliwych oklasków oraz okrzyków na 
cześć Prezydenta RP i na cześć przodow- 

{ ników pracy — z rąk Prezydenta Bieruta 
Złote Krzyże Zasługi otrzymali: Stanisław 

i Wiza — brygadier owczarni PGR Mro- 
zowo w okręgu bydgoskim, który uzyskał 
wyśoki procent wykotów od 500 owiec 
oraz osiągnął od każdej owcy po 6 kg 
wełny rocznie; Tadeusz Białoźyński — 
traktorzysta - mechanik z PGR Lubo- 
stroń również z okręgu bydgoskiego, któ­
ry do listopada ub. roku wykonał 623 ha 
orki średniej, zaoszczędził 1.619 kg mate­
riałów pędnych i na swym „Zetorze" 
przepracował 2.590 godzin bez kapitalnego 
remontu, oraz Jan Gaweł — kierownik 
PGR Ujów w okręgu wrocławskim, pod . 
którego kierownictwem załoga gospodar­
stwa osiągnęła przeciętnie z ha po 26,5 q 
pszenicy ozimej, 22,8 q pszenicy jarej, 23,9 
q żyta, 21,5 q jęczmienia jarego, a prze­
ciętna wydajność mleka od krów podnio­
sła do 4.129 litrów rocznie.

Srebrnymi Krzyżami Zasługi Prezydent 
Bierut udekorował Emilię Sadkowską — 
brygadzistkę chlewni PGR Solanka w 
okręgu giżyckim, Czesława Grzegorzew­
skiego — brygadiera oborowego PGR 
Luszyn w okręgu warszawskim, Marię 
Gawllcę — brygadzistkę połową PGR Stu 
dzienna w okręgu opolskim i Anielę La­
tacz — traktorzystkę PGR Rogi również 
W okręgu opolskim.

Przodujący traktorzysta — Stefan Mar- 
cak z PGR Wojnowice na Opolszczyżnie,

(Dokończenie ze strony 1) 
dy potowej PGR Szymanów okręg Leg­
nica, która zobowiązała się w tym roku 
zebrać po 750 q buraków cukrowych z ha* 

Mówiąc o swoich wybitnych osiągnię­
ciach, przodownicy pracy wskazywali spo 
soby, jakimi uzyskali te osiągnięcia 
i podkreślali, że ich upowszechnienie 
wśród robotników przyczyni się do szyb­
kiego podniesienia plonów ziemi i wy­
dajności hodowli.

Wielu mówców przedstawiło na nara­
dzie całokształt pracy w poszczególnych 
gospodarstwach i zespołach. Podkreślali 
oni sukcesy i wskazywali na liczne jesz­
cze braki i błędy w pracy wielu PGR-ów, 
Analiza osiągnięć i błędów wykazała, jak 
duże rezerwy produkcyjne tkwią jeszcze 
w PGR-ach, jak wielkie są możliwości

Ludzie pracy
całe Polski
czczq ,painięć 
gen. Świerczewskiego

WARSZAWA (PAP) W dniu 28 
marca br. mija 5 rocznica bohater­
skiej śmierci gen. Karola Świer- 

' czewskiego, płomiennego rewolucjo 
maty, wielkiego syna ludu polskie­
go W wielu miastach i zakładach 
pracy odbywają się uroczystości, oo- 
święcone uczczeniu pamięci gorące­
go patrioty i internacjonalisty — 

gen. „Waltera".

^Oskarżem" w procesie paryskim 

zdemaskowali zdradziecką rolę 
„oskarżyciel*” wobec swych narodów

PARYŻ (PAP) Na rozprawie „Mię 
dzynaródówki zdrajców" ---------
wie) adwokat obrony 
który da- ogólną ocenę dotychczaso­
wego przebiegu procesu i jego ce­
lów oraz stwierdził, że „oskarżeni" 
przeprowadzili dowód prawdy, wy­
kazując niezbicie, iż „powodowie" 
nie tylko w przeszłości uprawiali 
szpiegostwo i dopuścili się zdrady 
swych krajów lecz również obecnie 
kontynuują swą haniebną działal­
ność, wysługując się obcym wywia­
dom sprzęgając się z podżegaczami 
wojennymi.

Matarasso stwierdza, że „oskarży­
ciele" widząc niekorzystny dla sie­
bie obrót procesu, usiłowali zwe- 
kslować sprawę na inne tory, szka­
lując przede wszystkim wymiar spra 
wiedliwości w krajach demokracji 
ludowej. Matarasso rozprawia się 
bezlitośnie z tymi oszczerstwami, wy 
kazując. że zdrajcy oskarżeni w tych 
procesach w obliczu druzgocących do i 
wodów, dokumentów często pisa- ■ 
nych przez nich samych oraz zeznań 1__________  ______ _ „ „
świadków, niekiedy ich najbliższych na stanowisku attache wojskowego 
współpracowników, musieli przy- w Waszyngtonie utrzymywał z po­
znać się do winy. ‘lecenia Mikołajczyka ścisły kontakt

’ nrzema l Ironizując ne temat fantastycznych 
Matarassn lwy?sanych z paica oszczerstw prasy 

’ j reakcyjnej o rzekomym wymuszeniu 
zeznań ne oskarżonych przy pomo­
cy jakichś „tajemniczych środków", 
Matarasso przypomina dwa epizody 
z obecnego procesu „międzynarodów 
ki zdrajców" dotyczące zeznań Bora- 
Komorowskiego i Mikołajczyka.

Gdyby Bór-Komorowski — ciągnie 
dalej adwokat Matarasso — przy­
znał to wszystko przed sądem pol­
skim, powiedziano by niewątpliwie: 
„No tak, ale Komorowski był na 
pewno potwornie torturowany! Jak 
straszną presję musiano na nim wy 
wrzeć! Inaczej nie potwierdziłby 
wszystkich tych faktów". Jednakże 
tutaj — jak widać — Komorowski 
bez żadnej presji potwierdził wszyst 
kie te fakty, albowiem przedstawio­
no mu fakty i dokumenty, którym 
nie mógł zaprzeczyć.

Przechodząc do zeznań Mikołaj­
czyka, adwokat przypomina, że zdraj 
ca Modeiski stwierdził w prasie, iż

Księża i zakonnicy 
protestują przeciw zbrodniom 
ludobójców USA w Korei i Chinach

WARSZAWA (PAP) W całym kra 
ju na masowych wiecach i zebra-

na

Do wojewódzkiego Komitetu O- 
~ i w Krakowie co 

dzień napływają setki listów prote­
stacyjnych indywidualnych i zbio­
rowych z zakładów pracy, wsi i 
szkół, jak również od postęipowej 
części duchowieństwa z oburzeniem 
potępiające zbrodniczą wojnę bakte­
riologiczną prowadzoną przez Ame­
rykanów na Korei i w Chinach.

M. in. ostatnio wpłynął zbiorowy 
list protestacyjny o. o.: Dominika 
Zienkowśkiego, Jana Dochniaka i 

. Remigiusza Krenza — przeorów 
tycznej Federacji Kobiet, która badała k;asztorów o. O. Paulinów, Redemp- 
zbrodnle dokonane przez wojska amery- . . . - ■ -
kańskie i lisynmanowskie w Korei, prze­
słała Międzynarodowemu 
Czerwonego Krzyża swe 
stwierdzające, że wojska 
dokonują zbrodni w Korei 
dniu 23 listopada 1951 r. zaczął rozsyłać 
na wszystkie strony tekst memoriału, w 
którym usiłował dowieść, Iż nie jest u- 
prawnlony do badania faktów narusza­
nia prawa międzynarodowego. Komitet 
obawiał się, że takie badanie może po­
stawić go w bardzo kłopotliwej sytuacji.

Komitet powołał się nawet na specjalną 
uchwałę z 1939 r., w myśl której nie jest 
uprawniony do przeprowadzania badań 
jeżeli (a) nie otrzymał specjalnych upraw 
nień w tym kierunku 1 (b) jeśli strony [ zera, a ne północnym wschodzie o- 
zainteresowane nie zawarły w tej spra- j koło minus 7 st.

Komitetowi 
sprawozdanie 
amerykańskie 
— komitet w

torystów i Kapucynów, w którym 
piszą oni:

„Jako obywatelom i kapłanom nie 
nawistna jest nam wojna, tym więk 
sze oburzenie wzbudza w nas fakt

Mroźno
północnej części kraju chmur-W 

no z rozpogodzeniem, miejscami o- 
pady o charakterze przelotnym. No­
cą spadek temperatury do ok. minus 
18 st. w północno-wschodniej czę­
ści. Dniem temperatura w pobliżu

j zastosowania przez Amerykanów 
i Korei broni bakteriologicznej. Każ­
dy uczciwy Polak i patriota musi 
przyłączyć swój protest do prote­
stów ludzi dobrej woli całego świa­
ta przeciw temu nowemu barba­
rzyństwu.

Tylko ludzie pozbawieni sumienia, 
żądni własnych zysków, mogą tak 
okropnie mordować bezbronne ko­
biety, dzieci i starców. My, du­
chowni katoliccy, zgodnie z Ewan­
gelią, mamy zaszczepiać w wier­
nych ■ głębokie umiłowanie pokoju. 
Dlatego naszym obowiązkiem jest 
stanowczo potępić wojnę bakterio­
logiczną, wszczętą przez imperiali­
stów dla zagłady pokój miłującego 
narodu koreańskiego."

A oto list protestacyjny o. Zyg­
munta Gęby z klasztoru Bonifra­
trów w Zebrzydowicach:

„Podczas gdy my szczerze prag­
niemy pokoju i o pokój walczymy 
wraz z milionami ludzi dobrej woli, 
Amerykanie uciekają się na Korei 
do najokrutniejszych form walki — 
wojny bakteriologicznej, 
nie może być obojętny 
uczciwemu człowiekowi, 
kapłanowi polskiemu, 
bowiem patrzeć 
śmierć ludzi, których jedynym grze 
chem jest to, że pragną niepodległo 
ści swojej ojczyzny. My tym lepiej 
rozumiemy naród koreański, bo sa­
mi przeżyliśmy czarną noc okupacji 
hitlerowskiej. Swój protest prze­
ciw nowej zbrodni ludobójstwa po­
prę pracą dla pokoju. Zgodnie z 

i wiarą ’ katolicką, zgodnie z sumie- 
। niem Polaka-Obywatela."

Fakt ten 
żadnemu 
żadnemu 

Jak możne 
na męczeńską

z wywiadem amerykańskim, doster 
czając mu żądanych informacji azpie 
gowskich. I oto Mikołajczyk — c.ąg 
nie dalej adwokat — wobec którego 
nie wywarliśmy najmniejszej presji 
i w stosunku do którego nie dopu­
ściliśmy się najmniejszego gwałtu, 
przyzinaje — co prawda nie co cichym 
i speszonym głosem — że fakty le 
są ścisłe, dodając cynicznie, że jego 
zdaniem nie stanowią one zdrady. 
To ostatnie oświadczenie — podkre­
śla adwokat — doskonale charakte­
ryzuje sylwetkę Mikołajczyka, świad 
ka powodów, albowiem nie ma na 
świecie takiego kodeksu karnego, 
ry by postępowania Modelskiego nie 
nie traktował jako zdrady.

Przechodząc z kolei do charaktery 
styki obecnej działalności powodów I 
i większości powołanych przez nich I 
świadków, m. in. również Mikołaj- j 
czyka, adwokat Matarasso wykazuje, j 
że kontynuują oni obecnie swą anty 
narodową, zdradziecką i szpiegowską i 
robotę.

Powodowie utrzymują również — 
stwierdza dalej Matarasso — jakoby 
byli członkami opozycji politycznej. 
Jest to fałsz. Są oni spiskowcami i 
agentami obcych mocarstw, co już 
wykazaliśmy i jeszcze wykażemy. Po 
zostają oni na żołdzie tych mocarstw. 
Ostatnio otrzymali świeżą wypłatę 
w wysokości 100 milionów dolarów 
uchwalonych przez kongres USA na 
finansowanie roboty dywersyjnej i 
szpiegowskiej przeciwko ZSRR i kra 
jom demokracji ludowej.

Ludzie ci utrzymują, jakoby wal­
czyli o niezawisłość narodową. To 
również fałsz. Znajdują się oni zaw­
sze u boku swych pryncypałów, któ­
rzy występują przeciwko walczącym 
o swą niezawisłość narodom od Viet 
namu do Egiptu, od Iranu do Maro­
ka, od Malajów do Tunisu.

Ludzie ci „zarzucają" nam, jako- 
byśmy zmienili charakter tego pro­
cesu i z oskarżonych stali się oskar­
życielami. To prawda. Jakkolwiek 
nie myśmy wytoczyli ten proces, ale 
my właśnie oskarżamy. Oskarżamy 
tych ludzi, o to, że zdradzili swoje 
narody. Oskarżamy ich o to, że spi- odznaczony już za swoje wybitne osiąg- 
skowali z obcymi rządami. Oskarża- nięcia orderem Sztandaru Pracy II klasy, 
my ich o narażanie na szwank po­
koju światowego. Nikt nie przeszko­
dzi nam w głoszeniu tych oskarżeń.

otrzymał od ministra PGR w nagrodę za 
swoje zeszłoroczne sukcesy piękny mo­
tocykl.

WseiBca, nowoczesna 
fabryka siewników 
powstaje w Brzegu nad Odrą

WARSZAWA (PAP), w Brzegu nad 
Odrą, na terenach zniszczonej w czasie 
działań wojennych fabryki kotłów i ma­
szyn parowych, powstaje nowoczesna fa­
bryka siewnlków. Produkować ona bę­
dzie talerzowe siewniki nawozowe 1 siew 
niki do traw oparte na radzieckiej do­
kumentacji technicznej.

kę jeszcze w końcu br. a wielkoseryjna 
produkcja rozpocznie się w 1953 r.

Poszczególne działy fabryki uruchamia 
ne będą stopniowo, w miarę postępującej 
odbudowy i rozbudowy hal. Obecnie przy 
stępuje się już do prac związanych z uru 

' chomieniem narzędziowni, która wyposa- 
Fabryka, po jej całkowitym urucho- ży zak,ad w niezbędne narzędzia i przy­

tuleniu, które nastąpi w 1953 r. produ- rządy‘ w końcu II kwartału ruszy pierw 
kować będzie trzy tazy więcej siewników ™ -*-'-* 
niż obecnie produkuje cały nasz prze­
mysł. Pierwsze siewniki opuszczą fabry- | zowanie Prac w odlewni.

szy dział produkcyjny fabryki — odlew- 
nla. Przewiduje się całkowite zmechanj-

/
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Na przykładzie szkoły ze Szwederowa

Młodzież widzi jasną przyszłość
swoją i Ojczyzny

W robotniczej dzielnicy Bydgosz- 
ezy Szwederowo przy ul Małgorza­
ty Fornalskiej mieści się szkołę pod­
stawowa.

Co roku od wielu lat opuszczę tę 
•zkołę’ grupa młodzieży. Dokąd szła 
ona kiedyś i dokąd idzie dziś?

Nauczyciele opowiadają, że ich 
•potkania z absolwentami szkoły 
przed wojną rzadko były przyjem­
ne. Dziewczęta spotykało się po 
ukończeniu szkoły powszechnej naj­
częściej jako służące w śródmieściu. 
Chłopców jako gońców.

Uczniowie zaczynali pracę zarob­
kową jeszcze w szkole — opowiada 
nauczyciel. Często nie czekając na 
koniec lekcji biegli do redakcji po 
gazety, e później spotykało się ich 
wykrzykujących tytuły na ulicach.

— A ilu szło do gimnazjum? _
— Tych można było policzyć na 

palcach jednej ręki.
— Gdzie idą teraz?
Kierownik szkoły, ob. Wnuk, bie- 

rze do ręki gruby dziennik i podaje 
liczby. Do szkół ogólnokształcących 
i administracyjnych o poziomie lice­
alnym 20 osób, do szkół technicz­
nych na tymże poziomie również 20. 
W tym jednym roku do szkół śred­
nich poszło tylu, ilu sz<o przeciętnie 
przed wojną z tej szkcły w ciągu 
lat 10-ciu. Ponadto w tym samym 
roku 27 absolwentów wstąpiło do i 
szkół zawodowych innego stopnia, 
a pozostali zostali skierowani do 
szkolenia przyfabrycznego.

Jesteśmy w III Szkole Ogólno­
kształcącej. Nie było przed wojną w 
tej robotniczej dzielnicy szkory śred 
niej. Opłat© 250 zł rocznie oraz inne 
wydatki na pomoce i mundurki by­
ły za wysokie dla robotnika, często 
pozostającego bez pracy. W Polsce 
Ludowej Gimnazjum im. Kopernika 
przeniesiono ze śródmieścia do ro­
botniczego Szwederowa i zapełniła 
je młodzież. Spotykamy tu zeszło­
rocznych absolwentów szkoiy pod­
stawowej ze Szwederowa. Rozma­
wiamy z niektórymi. Krachelski, syn 
robotnika mówi, że po ukończeniu 
szkoły ogólnokształcącej pojedzie na 
Politechnikę, chce być inżynierem 
budowy mostów, dodaje, że studio­
wać będzie w Warszawie. Na pyta­
nie czy ma tam krewnych lub zna­
jomych, odpowiada: po co. Są prze­
cież Domy Akademickie. studenci 
otrzymują stypendia, państwo po­
może również i mnie. Jego kolega 
z tej samej szkoły, syn nauczyciela 
Kasprowicza, wybiera się na studia

politechniczne ne wydziale lotni­
czym. Jest on również pewny, że 
tak jak dziś będzie w dalszym cią­
gu otrzymywał stypendium i opie­
kę, która mu zapewni możliwość 
studiów.

W Technikum Elektrycznym i Me 
chanicznym przy ul. Św. Trójcy spo

produkujemy więcej stali może 12- 
letni Olszewski ze Szkoły TPD za­
pewniać. że po ukończeniu szkoły 
będzie pływał jako marynarz na ru- 
dowęglowcu. może również, kończą­
cy W' tym roku Technikum Elektrycz 
ne Stryszek, mówić, że absolwenci 
bed« oracowali i«.ko technicv sie­

Projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Opieka nad inteligencją twórczą
ARTYKUŁ 65.

Polska Rzeczpospolita Ludowa szczególną opieką otacza inte­
ligencję twórczą — pracowników nauki, oświaty, literatury 
i sztuki oraz pionierów postępu technicznego, racjonalizatorów 
i wynalazców.

36 NOWYCH ELEKTROWNI WIEJ’ 
SKICH POWSTANIE W BIAŁORUŚ’

KIEJ SRR J
W Kołchozach Białoruskiej SRR 

buduje się 36 nowych elektrowni 
wiejskich, które uruchomione zosta’ 
ną jeszcze w roku bieżącym. Wielka 
elektrownia powala je na terenie 
trzech kołchozów — im. Mołotowa 
(Białoruska SRR), im. Mickiewicza 
(Litewska SRR) i im. Swierdnowa (Ło 
tewska SRR). Elektrownia ta, znajdu’ 
jąca się na pograniczu trzech repub­
lik związkowych dostarczać będzie 
energii elektrycznej wspomnianym 
wyżej kołchozom.
NOWY SUKCES KONSTRUKTO 

RÓW RADZIECKICH
Na terenie budowy Kanału Wołga’ 

Don przeprowadzone zostały próby

Wśród młodzieży uczące, się na ” %*
kowie wydatnie rozwija się ruch współzawodnictwa, który w du 
żym stopniu wpływa na podniesi ente poziomu ideologicznego mlod 
7v iyosteDV w nauce oraz dyscyp linę pracy,Ypi^wszeY miejsce w wspóizawo dnidwie grupowym na Studium taję' 
Ja^rZ której sekretarze ni jest Maria Tokarz - przodownice
nauki.

Na zdjęciu: Słuchacze Studium 
prowadzi prof. Janicki Kazimierz.

tykamy również zeszłorocznych ab- i 
solwentów opisywanej przez nas i 
szkcły. Rozmawiamy z Leńcówną, 1 
która mówi serdecznie o swym przy i 
szłym zawodzie elektrotechnika, o 
tym, że chciałaby pracować w nowo 
czesnej siłowni jakich wiele powsta 
je w naszym kraju. Mówi z zapa­
łem jak ciekawa jest nauka w pra­
cowniach szkolnych i zapewnie, że 
ona i jej koleżanki cieszą się, ze 
wybrały techniczną szkołę zawodO-

Przeniesiemy się znowu do szkoły 
podstawowej na Szwederowie.

Jesteśmy znowu w 7 klasie w 
szkole podstawowej na Szwedero­
wie. Młodzież mówi o swych pla­
nach Podgórski chce iść do szkoły 
leśnej, Wojtaś wybiera farmację. 
Śmiało i zdecydowanie wybierają 
zawody i mówią o swych planach 
Nowak i Ptaszyński. Jeden z nich 
wybiera zawód techniką budowla­
nego a drugi szkełę ogólnokształ­
cącą. Dziwią się oni wraz z całą kia 
są, gdy pytam, czy są pewni, że zre­
alizują swe plany. Tak — odpowia­
dają chórem. Nie widzą żadnych 
przeszkód. Ta młodzież nie zna prze 
szkód jakie mieli ich ojcowie i matki. 
Ich przyszłość jest potwierdzeniem 
prawdy, zawartej w projekcie Kon­
stytucji, zapewniającej prawo do 
nauki i opiekę Państwa Ludowego.

Również i dziewczęta z tej samej 
szkcły jak np. Leśna wybierająca 
sie do szkoły chemicznej, Podgór­
ska czy Szulcówna, która wybrana | 
studia matematyczne, widzą przed 
sobą jasno, nie tylko dzień dzisiej­
szy ale i dalekie jutro.

Na przykładzie tej jednej szkoły 
widzimy zaszłe przemiany.

Pełen powagi wybór zawodu tych 
młodych obywateli, ich plany życio­
we sięgające 1960 roku to nie dzie-

w pracowni biologicznej, Ćwiczenia

ciowi, i w zakładach wytwarzają­
cych energię, przy aparatach wyso­
kiego i niskiego napięcie. Ich przy­
szłość jest dlatego wyraźna, że po­
wstaną nowe elektrownie, w tym 
takie giganty jak Dychów.

Rozmowy z młodzieżą i dziećmi 
pokazują nam nie tylko co jest, ale 
i to co będzie, bo w Polsce Ludowej 
marzenia dziecka to realna rzeczy­
wistość. T g

W warunkach ustroju demokracji 
ludowej, opartego na planowym kie­
rowaniu roiwojem gospodarki narodo­
wej i kultury na zasadach naukowych 
wzrasta ogromne zapotrzebowanie na 
kadry twórczej inteligencji, spo­
śród której rekrutują się kierowni­
cy i organizatorzy w różnych dziedzi­
nach życia naukowego, a zwłaszcza 
budownictwa socjalistycznego. W tych 
warunkach wzrasta rola 1 znaczenie 
inteligencji, otwierają się przed nią 
nowe perspektywy spełniania aktyw­
nej roli kształtowania ideologii i ży­
cia ludowego państwa 1 jego instytucji 
poprzez udział w tworzeniu nowych 
treści nauki, sztuki, ustawodawstwa, 
techniki, oświaty, w dziedzinie kultu­
ry materialnej 1 duchowej.

Proces przeobrażania się warstwy 
inteligenckiej w Polsce Ludowej 
kształtuje się na 2-ch płaszczyznach, 
na płaszczyźnie włączania starej in­
teligencji do odbudowy 1 rewolucyjnej 
przebudowy kraju w procesie wiąza­
nia jej z kierunkiem rozwoju ludowe­
go państwa oraz na płaszczyźnie two­
rzenia nowej ludowej inteligencji, or­
ganicznie związanej z klasą robotniczą 
i chłopską.

Projekt Konstytucji podkreślając 
rozwojowy kierunek naszego życia, 
wskazuje inteligencji perspektywę roz­
woju na bazie dotychczasowych osiąg­
nięć i przeobrażeń, oraz olbrzymie 
możliwości twórczej pracy dla postę­
pu i demokracji w służbie narodu 
i całej ludzkości. Typowym przykła­
dem harmonijnego układania się 

współdziałania np. ludzi nauki z ludźmi 
produkcji stwarza ogromne możliwości 
dla rozwoju postępu technicznego 
naszego przemysłu i dla wzrostu wy­
dajności pracy. Konkretna pomoc lu­
dzi nauki udzielana w formie tech­
nicznych ekspertyz i konsultacji ro­
botnikom zatrudnionym w produkcji, 
pomoc racjonalizatorom technikom w 
podnoszeniu ich kwalifikacji jest Jed­
ną z dróg, która prowadzi do pełnego 
rozwoju twórczych sił całego narodu

w wielkim budownictwie socjalizmu.
Polska Rzeczpospolita Ludowa stwa­

rza właściwe warunki dla pracy twór­
czej inteligencji. Opieka ta polega 
z jednej strony na stworzeniu właści­
wych form organizacyjnych nauki, 
literatury 1 sztuki, oświaty, ruchu 
racjonalizatorskiego, a z drugiej strony 
na opiece materialnej. Polska Rzecz­
pospolita Ludowa daje wyraz tej tros­
ce przez specjalne uposażenie uczo­
nych, przez stworzenie państwowych 
nagród naukowych, artystycznych, 
nagród dla Inżynierów 1 techników, 
których sylwetki popularyzowane w 
prasie znane są już dziś całemu na­
szemu narodowi. Obok państwowych 
nagród istnieją nagrody poszczegól­
nych Ministerstw. Innym wyrazem 
troski jest również umożliwienie dzie­
ciom inteligencji twórczej opieki sty­
pendialnej w szkotach 1 wyższych 
uczelniach. Inną formą opieki ze stro­
ny Państwa jest kierowanie uczonych 
na nowe drogi badań naukowych. Te­
mu celowi służą zjazdy naukowców 
1 konferencje metodologiczne. Przy­
kładem tego był Zjazd historyków 
w styczniu br. w Otwocku, konfe­
rencja krynicka Pawłowska, konfe­
rencji chemików w Karpaczu itd.

Zarówno dekret o wynalazczości 
pracowniczej z dnia 12. X 1959 r. jak 
i uchwała Rady Ministrów z dnia 
14. IV. 1951 r. o wynagrodzeniu twór­
ców pracowniczych wynalazków regu­
lują prawnie sytuację ruchu racjona­
lizatorskiego i gwarantują Jego rozwój. 
Twórczy człowiek pracy w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej chroniony 
Jest przez państwo, a Jego przodujący 
ludzie pracy, nowatorzy, przodownicy 
pracy, racjonalizatorzy, wynalazcy 
stanowią wzór i przykład. Ludzie cl 

są otaczani w Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej specjalną opieką i honorami; 
Order, „Sztandar Pracy" stal się sym­
bolem naszych czasów, w których 
praca wydajna, praca dla narodu 
oznacza pracę wolnego człowieka, pra­
cę na samego siebie.

nowei maszyny przeznaczonej do ko We, sięgające I960 roku to dzie- 
nania kanałów. Jest to potężny kom’ ciące marzenia, lecz realna rzeczy- 

który w ciągu doby wydobywa wjstość. Realizację jej zapewnia dzie 
loo'tys. m3 ziemi. Maszyny tego ty’ ciom budownictwo

k^— Z ^TeXtyczne. W^nie dla-
wanie na budowlach komunrómu w 
ZSRR.

w V. x - — - <=> v .
tego, że budujemy nowe stocznie i

XXki Służby zdrowia i "
systematyczne podnoszeni . Wje.sfcje.- jzby Porodowej w Juto*

drna pie,^iarka’ Mark,(FT-'Sn 
Ja informacji Marii Kobrzyńskiej.____________ J____________

Na drodze do paktu wojennego państw_ arabj]^

Faruk sięga po dyktaturę
przy pomocy sianu sryiąAowego

pod presją ambasadora Stanów Zjednoczonych
Już w ubiegłym ’ 

tygodniu korespon i 
dent Reutera de­
peszował z Kairu, : 
że w stolicy Egi­
ptu aż szumi od ’ 
plotek na temat 
możliwości rozwią 

' zania przez króla 
parlamentu i wpro 
wadzenia pełnej 
dyktatury dworu. 
Przygrywką do 
przewrotu pałaco­

wego i zagarnięcia absolutnej wła­
dzy przez króla Faruka było usu­
nięcie dawnego rządu Nahas Paszy i 
powołanie nowego rządu Hilaly Pa­
szy, wprowadzenie stanu, wyjątko­
wego po pamiętnych rozruchach 
styczniowych w stolicy, w czasie któ 
rych manifestanci zniszczyli kilka o- 
biektów brytyjskich i amerykań­
skich, i wreszcie uderzenie w partię 
Wafd.
UDERZENIE W PARTIĘ „WAFD"

Doniesienia Reutera z Kairu po­
twierdziły się szybciej niż przewi­
dywano. W tych dniach król Faruk 
wydał dekret o rozwiązaniu niższej 
izby parlamentu. Stało się to ko­
nieczne dla zrealizowania polityki 
królewskiej i rządu Hilaly Paszy po 

j odrzuceniu przez radę państwa pro- 
I pozycji rządowej, zawieszenia na 
' czas nieograniczony parlamentu „ze 

względu na polityczne potrzeby 
i chwili". W parlamencie egipskim 

partia Wafd, odsunięta po wydarze­
niach styczniowych od rządów przez 
króla, dysponuje .większością 2/3 gło 
sów i żaden z wniosków rządu nie 
przeszedłby w głosowaniu, gdyż waf­
dyści oświadczyli, że nie zamierzają 
popierać gabinetu Hilaly Paszy i je­
go polityki.

Wybory odbędą się 18 maja i na 
kilka dni przed tym będzie zniesio­
ny stan wyjątkowy.

PODPORY TRONU 
Król Faruk decydując się na wal-

kę z dwoma najsilniejszymi stron­
nictwami egipskimi, Wafdem oraz 
„Bractwem muzułmańskim" działa­
jącym w półkonspiracji, partiom 
grupującym szerokie masy narodu 
egiipskiego. opiera «ę przede wszy’ 
stkim na wodzu armii Mohamedzie 
Hajdar Paszy, podporze tronu i swo­
im faworycie oraz na policji. Sygna­
łem walki dworu z partią Wafd 
było aresztowanie dwóch byłych 
ministrów członków tej partii oraz 
liczne aresztowania pomniejszych 
działaczy wafdystów.

OPINIA NEW STATESMANN 
AND NATION

Premier Hilaly Pasza zapowie­
dział dalszą batalię przeciwko swo­
im przeciwnikom. Przy okazji de­
menti iż rząd nie zamierza ustąpić, 
o czym wafdyści rozpuszczali plotki, 
premier zaatakował ostro Wafd ja­
ko „siedlisko buntu" i zapowiedział 
akcję policyjną „przeciwko ośrod­
kom niepokoju i plotki", przeciwko 
partii zainteresowanej w rozsiewa­
niu nieprawdziwych wieści. Wpraw­
dzie partia Wafd posiada wielu sko­
rumpowanych przywódców, jednakże 
w obecnej chwili reprezentuje ona 
w Egipcie dążenia narodowe ludno­
ści przeciw okupacji angielskiej i w 
tym tkwi jej wielka siła. Tak samo 
„Bractwo muzułmańskie" przedsta­
wia poważną siłę polityczną o czym 
świadczy chociażby fakt, że w 1949 
roku a więc przed zdelegalizowa­
niem. partia liczyła milion człon­
ków. Angielski „New Statesmann 
and Nation”, uważa, że nie sposób 
rządzić na dłuższy czas w Egipcie 
bez porozumienia z tymi dwoma par 
tiami.

la Faruka z amb. Coffery, ten pier­
wszy podpisał pamiętny dekret dy­
misjonujący rząd Nahas Paszy, któ­
ry zamierzał w przeddzień dymisji 
zerwać stosunki dyplomatyczne z 
Londynem. Król Faruk pragnie do­
prowadzić do porozumienia z Wielką 
Brytanią i utworzenia planowanego 
„Dowództwa Środkowego Wschodu", 
spodziewając się, że wśród siedmiu

I państw arabskich korona egipska 
। odegra w tym porozumieniu wojsko-

wvm rolę węzłową. Dwór kairski 
liczy, że po podpisaniu paktu wo­
jennego państw arabskich popłyną 
do Egiptu amerykańskie dolary i 
broń amerykańska.

KU HAŃBIĄCEMU 
KOMPROMISOWI 

Wprawdzie nowy rząd Hilary Pa­
szy reprezentujący interesy dworu 
deklaruje oficjalnie „iż nie ustąpi 
ani na cal w sprawie ewakuacji 
wojsk brytyjskich i jedności Doliny 
Nilu" ale należy uważać to oświad­
czenie jedynie jako zapłatę za spo­
kój społeczeństwa, które reaguje bar 
dzo żywo na wszelkie przetargi z 
Wielką Brytanią i domaga się od rzą 
du bezkompromisowej polityki w 
stosunku do Londynu. W rzeczywi­
stości gdyby Farukowi udało się 
zrealizować swoje cele polityczne, 
między Kairem i Londynem doszło­
by do kompromisu i oddziały brytyi 
skte zostaityby nadal w Suezde pod 
pokrywką 
w skład 
Wschodu.

Czy uda 
dzić swoje zamierzenia polityczne 
wbrew woli narodu i interesom kra­
ju przy poparciu wojska i policji, 
stanu wyjątkowego sądów i terroru, 
wbrem wielkim stronnictwom po* 

: litycznym wykaże to najbliższa

oddziałów wchodzących
Dowództwa Środkowego

się Karukowi przeprowa-

PAN COFFERY DZIAŁA...
Król Faruk zdecydował się jednak , r.uycauyui wywie no imjihumi 

na walkę i nie ulega wątpliwości,! przyszłość. Król Faruk nie może iść 
____ ____  - . ' i- ! za daleko w ustępstwach wobec 

skiem amerykańskiego ambasadora Anglii, gdy groźne milczenie narodu 
Coffery. Przedstawiciel St. Zjedn. łatwo mogłoby przerodzić się w o- 
rozwija ożywioną działalność zakuli- I twarty bunt.
sową w Egipcie. Po rozmowie kró- Ed. Tar,

że zrobił to z namowy i pod naci- za daleko w ustępstwach wobec



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

' ™ST*°™ Wczoraj, dziś i jutro

■K.) t ^e^hnlkum Mechaniczne w Robczycach (woj rzeszow 
TkeeL^ZtO <i' kad'Yiechniclne dla przemysłu ciężkiego Nauka w 

hntkum trwa 4 fala. Absolwenci otrzymują tytuł techniko i zostało 
tvc’h^w'b"0 °dpowi^tzialne stanowiska w zakładach przemysł^ 
niów? w tym7oydziZczqrk0!nYn‘ * Technikwn Mcl 320 ucz-

Na zdjęciu: Uczniowie przodującej klasy Technikum JVc: Władys> 
r\JreJa\Jran Nowidski, Wiesław Sando. Marian Smidowski oraz wy 
kładowca Władysław Kmiecik dyskutują nad projektem Władysława 

-_______________ (Pot-o — CAT}

Bydq&skiej Papierni
Odkąd przed wielu lety zdobyto I gdzie odbvwe «i- .irilk-o o j . ijennicę wyrobu papieru strzeżo- mV'iSS ^J^***--Produk7tajemnicę wyrobu papieru strzeżo­

ną zazdrośnie przez władców Chin, 
produkcje Jego wzrastała z roku na 
rdk, a dziś, chociaż nie wszyscy zda 
ją sobie z tego sprawę, możemy go 
śmiało uważać za artykuł pierwszej 
potirzeby. A przecież miliony ksią­
żek jakie rozchodzą się w naszym 
kraju, miliony gazet, które codzien­
nie docierają do ludzi miast i wsi 
zeszyty, kalendarze, notesy i różne 
opakowanie, z którymi każdy co­
dziennie się spotyka — to przecież 
papier w tej lub innej formie.

Długa jest droga produkcyjna, za 
rum dotrze papier w gotowej Swej 
formie do konsumenta.

W Bydgoskich Zakładach Papier­
niczych leżą duże sterty makulatury 
i sromy, to główny surowiec przy 
produkcji niektórych wyrabianych 
tu gatunków papieru.

Duue, przypominające młyńskie 
kamienie tzw. kcćognioty rozcierają 
makulaturę, a słoma jest jeszcze w 
olbrzymich, obracających się okrąg­
łych kotłach tzw. warnikach podda­
wana działaniu pary dla zmiękcze­
nia. Wckćć maszyn uwijają się lu­
dzie. Spotykamy tu przodujących 
robotników tego dziaiłu By stronie i 
Zawieruchę. Roztarty tu surowiec 
idzie do holendrów, gdzie jest roz- 
cierany na zupełnie drobną miazgę 
i przechodzi rurami wraz z wodę do 
kadzi. Następnie ta płynna galareto 
wata masa papierowa przechodzi do 
olbrzymich maszyn papierniczych,

Nim ziemia przyjmie ziarno
P°«-? caimj 'ezy bura ziemia. | 

,. " brzezinach pogwizdują szpa­
ki, niebo jest jasne ale bardzo chło­
dne. Gołębiowski Stefan jak co ro­
ku — oczekuje „zaklęcia". Będzie 
to słowo, które wymówi wiosna (la­
da chwila). ( ie.pły prąd obiegnie 
wówczas ziemię, wzruszy ją i uczy-__ ___
ni przyjazną. Można będz.ie siać ' dzieJ Płowce 
grube, selekcyjne ziarno, f" 
chłop Gołębiowski Stefan i gromada śki mróz 
Howce, nie tylko powiat Aleksan­
drów Kujawski ,ale całe Kujawv o- 
cąekują chwili, w której ziemia zech-

•^r.z'ią<S ziarno. T L .„ „j, 
wielkich bitew, teraz jest ziemią 
koju. Bitwa, którą prowadzi — 
•ywa się siew...

■P,rze^ branią fabryczną stoi naf- 
częć-ciej przystosowany do przewo­
zu lud’z.i samochód ciężarowy. To 
fabryka dowozi robotników zamiesz 
kujących na wsi. Dawniej za-wsze 
przed bramą czekali ludzie na przy­
jęcie do roboty. Dziś, aby zapew- 

U Jso. braku.l4ce kadry samo­
chody fabryczne jadą po pracowni­
ków do odległych nawet miejscowo.

Przew rady zakładowej mówiąc 
nam o tych zmianach zaznacza że 
to jeszcze me wszystko, bo on wie, 
ze Polska Ludowa uwidaczniając 

n ------- -u w q " projekcie Konstytucji n®szp osi a-
ia-n^ Pra,cluJący tu dziś robotnicy Snięcia wskazała również na dal 
bX n& W PT’S!l(*ć- Nie tak pze perspektywy

.o przed wojnę, kiedv raz po raz 7 • ■
zatrzymywała się fabryka, przv I ?'.ę b3daie oblicze Byd-
czym kombinowano najczęściej tak ’ " Zakładów Par>i«rni„-™„i.
0^y Przerwy w pracy trwały około 
10 dni. W tym okresie nie dosta- 

r,°'łt?t™fy zasiłku z funduszu
no tn/tntork b'n 'Yypłac<wly dopito 
po 10 dniach. Po kilkudniowej prze 
rwie fabryką ruszeóa, aby znowu po 
byto sS PrZeWaĆ Prac* 1 tak

O nowym stosunku do pracy mó­
wią pomysły racjonalizatorskie. Jed 
d°u?oorZe<:h USFraun‘eń ob. Wyrwy 
mtn-om'^ WrawZ d™™y^

Nie wystarczają już stare formy i I^sMego. jutro, 
sposoby pracy. Trzeba pracować le- jest Pian 6-letni 
piej i nowocześniej. r'*'------
nadAn-^0 teŹ wazy9®y wiedzą, że id? Pomieszczone’ wszystkie urządzę* 
^in P pLUT^ 6<i mocznicę uro-'n‘« socjalne. Zmieniać się

-zydenta Bolesława Bie- nasz kraj, zmieniać się będą sta'e 
rota wzmożoną pracą. Zobowiaza* na -------- - - ■“ ę 9
nia zakładu bydgoskiego przekra­
czają według wartości sumę 120 tvs 
zł, a fordońskiego 90 tys. zr W su- 

Bydgoskie Zakłady Papiernicze 
WI'ł?ały S1’ dać ponadplanową 

produkcję na sumę 218 tys. zł. Za 
Tagden^aC?iie z<łużym entuzjazmem' 
Tadeusz Banach uległ nieszczęśli­
wemu wypadkowi i nie mÓBi 
wykonyi^ć swej dotychczasowej

Kiedyś takiego robotnika

cji. Najpierw z wodnistej masy wał 
wyciska wodę, a masa przechodzi 
dalej przez tzw. suszniki gdzie wy­
sycha i wychodzi z drugiego końca 
maszyny jako szeroka nawijająca się 
bela papieru. Nad pracą tych ma­
szyn czuwają maszyniści wraz z po­
mocnikami. Przy jednej z maszyn 
pracuje właśnie Antoni Kuterski.

Już od roku 1927 pracuje on w 
tym zakładzie. Dużo widział i prze­
żył przez drugie lata pracy Ha a 
maszyn papierniczych otrzymała no­
wy dach, żelazne stropy, a właściwie 
stała się dopiero halą fabryczną, bo 
przedtem była ciemną i dziurawą1 1 *z>,, ♦ ■ ■ -J_Ir i

I Zmieniać się będzie oblicze Byd- 
i goskich Zakładów Papierniczych. 
Powstaną nowe hale fabryczne, a 
w nich nowe maszyny papiernicze 
oraz pomocnicze jak sieczkarnie do 
ci-ącie sromy i4p Zwiększy się w 

P!anu 6-iotniego produkcja 
zakładu o przeszło 60 proc. Będzie 
się produkowało nowe niewyrebia- 
ne dotychczas gatunki papieru, dal­
szej poprawie ulegną warunki pra­
cy za-.ogt. F

Wczoraj nie było iadnvch urzą­
dzeń socjalnych, dziś w nowowybu- nnwa.num _ i .. ... J

wają się przedstawienie kółka arna 
•°ffkn,®°- 7“^°' 0 jutrem Polski 

i wzniesiony będzie 
nowoczesny budynek, w którym ba (JA OAłTI 'pCZOZAnn .—_ zn_ • . ”

Zmieniać się będzie 

na lepsze warunki pracy i bytu ro- 
botmka. T. SOKÓŁ

CHŁOPSKIE WIECZORY i 
W ŚWIETLICACH 

Aiin ziemia zechce przyjąć ziarno I 
— chłopi zbierają się w gromadach. 
Dym palonego tytoniu 
świetlice, f 
dzi raport: gmina Piotrków Kujaw- 
7“. ie*,l kitowa do akcji, w groma-' 

.... '-zic .‘.„-.e chłopi zacierają ręce
Nie tylko przy mewmkach. Tylko ten diabeł-.

— .. ........ wstrzymuje chwilę star­
tu. lymcząsetn w świetlicach odby-! 
"ają się pogadanki. Zebrania le cie , 

n.'iTVf— 6*ę ,a^ wielkim powodzeniem,
o) ta to ziemia , ze oznacza to przełom, faktyczny 

przełom. Zebrania obliczone są na 
trzy godziny — trwają często s/e.ść i 
przy nabitej sali. I y en zelbrań jest 
wciąż za mało. lyle spraw do omó 
wienia: uprawa, hodowla, sposoiiv ; ....
'■•e^nr/'CM,,ia <,1M,r"’ka-. rlememv I sprany’ przerzutów 'z.bóża"s 
bAwu. I hioipi przejawiają zaintere-[ ' “
sowrenie specjaiirn mi uprawami. Wie ! 21?
Ili z nich eksperymentuje przv rv-’j kuj 
cymtsie. jęczmień browarny ma ol- | dno 
brzymie powodzeniie. T”

I problemu dla chłopskich racjonaliza 
I torów.
I " powiecie jest dużo przodowtti- 

kow jak Gołębiowski Stefan z Pło-
*___i

z Galonki

po- 
na-

W DNIACH POGOTOWIA
Nić jest rzeczą przypadlku. że o 

eji siennej różana"iamv w i.C,,„- 
cie produkcji roślinnej PRN Aldksain 
drów Kujawski. Na mapie powiat 
tan wygląda jak ..kiszka" żv- K -u, pracuje Czysta gromad chłop .

doskonnie przpgatomani. G,
wszystko to oo się działo i co 
będzie się dziać — określić w kil­
ku słowach — to należało pisać: lu­
dzie,. maszyny. ziarno i nawozv. To 
■wszystko mobilizuje się wobeedwóch 
zadań: obsiać nz-szystkie możliwe kul 
tury i dac roślinom, które skrzyw- 
rhila susza, maksimum sil witalnych 
i; maksimum pielęgnacji m zaraniu 
życia. Jeżeli przyjmiemy za zasadę, 
że siew wiosenny jest głównym sie­
wem w roku, że nawozy i pielęgna­
cja — mogą zmienić najuciążliwsza 
sytuację — to .zrozumiemy czym jest 
siew wiosenny, jakie ma znaczenie 
dla ogólnego pismu. Musieliśmv 
doskonale przygotować. L„ 
aleksandrowski uzyskuje dobre wy- 
ntlki i dlatego, że wiemy jak o powo 
dzeniu decydują dnie. PÓM-v i j 
SOM-y ukończyły wszystkie remon- 
tv.jiiż w lutym. Istnieją bardzo do­
kładne listy przydziału siewmików 
itd. do dyspozycji poszczególnych

ak 
refera.

Na mapie powiat 
„kiszka".

P'i ■ w3P<unia wiec. Szczerbiński Tadeusz z ProchPóźniej do I RN przy oho- nowa. Jaskólski Józef ■„
i czx vonsKi btaniisiaw z Synogać. To 
jest czołówka. Trudno ' wymienić 1 PracY- 
wszystkich chłopów, którzy na gie i wymuconoby'ne bruk.’dzii* wvszko" 
bie bardzo zrozinicowanej, w hodo- ,ono Ro w nowym zawodzie i nra 
"li i kontraktacji — osiągają desko- : on jako brakarz
nałe wyniki. Znaczy to jednak, źę Nie wszystkie jeszcze daitóy zo- 
sjstemv uprawowe, a ^rode^iSuł^^S ^^nej 
kimmaszyn, - są azlroko stosową- kapltaiSta nta

pesen lenie należytych warunków 
pracy.. Dziś warunki te ulegają sta- 
'ej zmiame na lepsze

fabryki niektóro trudności zakładu kóadzie na karb 
nrepełnftgo stanu załogi (obecne za­
trudnienie wynosi 97 proc ilości 
przewidzianej). Lecz droga do lu­
nięcia tych trudności prowadzi prze 
*^szystik™ Przez tew- ma-łą rnecha ' 
wiZafJ,T, Na-ei-7 skierować uwagę 
K;“bu, RaCi5MHz'3,'>ró'-v w kierunku 
zmechanizowania prostych a praco- 

ręcznieyCh CZynno’ci wykonywanych

Swą wytężoną pracą cała załoga 
wypełnia słowo dane pierwszemu

teraz przejawia się to w całej swo- i
Gdyby jej sile. Poletka doświadczalne—to'

rzeczywiście doskonale rozwiązanie 1

jest czołówka. Trudno 

bie bardzo zróżnicowanej, 
w,: f __
nałe wyniki. Znaczy i„ ____
nowe metody gospodarowania, 
systemy ------
kim maszyny 
ne. I o z,:iwczy w iele.

yf.i, niedociagrnięcia. trzeba o nich 
mówić śmiało i zwalczać je. Dlacze­
go np. Centrala Nasion w Bvdgosz- 

r ! czy tak papierków o i długo załatwia 
. . --- ----- - siewnego

j na poszczególne GS (sum w dniu 
. i 21. 5.) Iłlaczego do GS ■ (Piotrków 
-1 Kujaiwiśśi, Służew o, dotarło zboże nie 

w f doczyszczonej dotyczy to także in- 
" zespołach । nych kultur). Nadawcy nie dozenia-

,----... Ale nie i
sę to usterki tak ważne, aby niosły i 
zaęięizyć na akcji. Kujawy oczek u-1 
j^ tyJko hasła, by puścić w ruch 
siewniki z. ziarnem i nawozem. Cze- 
kaja na słowo, które wy,po wie wios- 
na. Ten czas jest bliski. fkz).

■i

i

Na zdjęciu: Jan Stasik — ma< 
lorolny chłop z Brzezin (pow. Dę< 
bica) do niedawna — analfabeta, 
dziś zdobywa kwalifikacje zawo> 
dowe w Zakładach Koksowni' 
czych „Biały Kamień” (FotoCAF

I.LIK5TAN0W—’

$89
4

,Nikl'ta Ftodorowicz na wszystkie pytania odpowiadał przecząco- 
bo powfat otaJtnWCZv° nie Wlerzy’ Że Paweł Piotr°wicz RaskowałowP wiedział 
dobrPe° wv-I nie wierzy również, że

I przv n ™ 'Tt sprowoko/;ał swój wyjazd do Gornozawodzka 
P zy pomocy fałszywego telegramu. Kiedy towarzysz Parajew 
q!^1€rhaJ4C S‘ę’ Zapytał g0 ~ jak si^ w?raził - „prywatnie- ' ’

. Samotiosow az tak wierzy Raskowałowi, żc golów byłby 
, natychmiast rekomendację do partii, Nikita Fiedorowicz

chłopów. SOM-y dają gromadom j 
możliwości siewu rzędowego. Prak-

- - czy 
ze gotów byłby dać mu

-------------1 spurpu-
— Jeśli ju-z zaczęliśmy rozmawiać prywatnie, to muszę stwierdzić 

ze zadaliście bardzo dziwne pytanie — odparł głucho. — Tak Ra- 
skowałow rozmawiał ze mną w sprawie rekomendacji. Rzecz jasna

Je- nu dam' uD° partil należy wprowadzać człowieka bez 
najmniejszej skazy, zęby nikt złego słowa nie ośmielił się o nim 
powiedzieć ani tez wątpić w jego uczciwość. Kiedy sprawy Pawła 
Piotrowicza wyjaśnią się dostatecznie, dam mu rekomendację z naj­
większą radością... J

Parajew, zmieszany ostrym tonem odpowiedzi Samotiosowa wy­
słuchał go z wymuszonym uśmiechem, żałując, ze zaczął „prywatną" 
rozmowę. Nikita Fiedorowicz, zamiast obserwować wyraz twarzy 
Parajewa. uparcie spoglądał w bok, przekładając z ręki do ręki 
wziętą ze stołu książkę.

Parajew powoli palił papierosa strząsając od czasu do czasu 
POpiOf. • “

ziemiance zapanowało milczenie, zresztą — nie na długo. 
, ,ak więc, podobnie jak podczas naszej pierwszej rozmowy w Ku- 

dielnoje, utrzymujecie w dalszym ciągu, że cały hałas — jak 
- • “• °-- «&

tycznie znaczv to. że chłop oszczę­
dza czas, zyskuje na jednym ha 
20—30 kg zboża siewnego (oszczędza 
je), wreszcie uzyskuje plon większy 
o 1—2 kwintali ziarna z ha. To jest 
siew rzędowy, piękny podarunek 
SOM-ów. Chłop w tym czasie o+rzy 
ma nawozy sztuczne, kredyty na 
«ew i orkę, zboże należycie doczysz­
czone. Jeszcze lepiej sytuacja przed 
stawia się w PGR-ach. w .spółdziel­
niach produkcyjnych. Przodujące na 
Pomorzu Osięciny — przodują rów­
nież w przygotowaniach. Skutki su- 
«ży zlikwidujemy przez nawożenie, 
walkę z chwastami, bronowanie itd.
W terenie bez przerwy pracują lu­
dzie, którzy wynajdują gospodar-

mają one natychmiastową pomoc. 
Dni pogotowia nie poszły na marne.

rzeczy zasługujące na szczególną uwagę’

!ię »«-

— Choci™^3”1/ C° właściwie macie na myśli?
w żart relaacjpyiud°;iZktóZ kiS Staracie obr6ci*
wałowa w miejscach sdziJ J^kakrotnJe widzieli inżyniera Rasko- 
daliście nawTt oj warŁk naue Z0Stały akty Sabotażu- 
temat. Czym się to Sv"’ ™awia^ na ten
czyło czasem dozwolonych gronie’^ Z3Ufan'e nie przekro’ 
od7ar?“XTJk°oS°Stym?^ nie Zn0SZę głupicb ro^ów - 
snąłgniew 1 7aSn’e^am(’tlos°w- j^nak w oczach jego bły- 
kiedy ten ostatni chodzR Rzekomo w nocy^groH^Co^a bT^’ 

się do odczytu i kilkakrotnie ^rzychZlzI ^mnie^0^^ 
XćnaS^lX-całą° Xn^ą?leNie^byyX 

w nocy jakiegoś „łow ika gr°bIi- rÓWnież widzia*

nier Raskowałow całą noc przeleżał w łóżku i a lnzy"" Podczas pożaru wartownicy XwU w7dS r^komo 
trowicza — tym razem tvlko , ♦ i * ’«’ rzekomo Pawła Pio- 
o tej samej godzinie wsiadł do ptSągu i pSał^Gom^
- PozoTni^ wkOnatvV' Że Z"a^ śwSów. GOmOZaWOdz- 

_ towarzyszu Samotiosow Tako^cŹło3' mówicie- Jednakże, 
mogę pominąć takiego,’ na przykład^faktu^fCy Ś',ed,ztwo’ nie 

moim „,ejse„ 0 ,,klm InŁ^m P°my<“ “

pojeehXp'i,;™ L*f^ęgra(m2nlf d„
do pociągu. Wszyscy go widzieli i moa= Kudielnoje i wsiadł 
Pieremiot wyskoczył z pociaeu nohicffi P°twierdzic. Na stacji 
i dokonał niecnego czynu, po ’czym wrtmiT nl^Zt ’ £rzekl<?tj’

Może iesż™ „deli „b« z P,wte»



JUTRO:
Jana 
Kapistrana

DZIS
Jana Dam.

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Jofc skonstruowani! jest metham^m lomp

1300 latarń gazowych
zapalt* się automatycznie z nastaniem mroku

Wielki wiec
odbędzie się

(bis) Zbliża się wieczór. Coraz więcej ulicznych latarń gazowych roz­
błyskuje, oświecając swym światłem przechodniów, mury domów i ulice. 
Jedna za drugą, ustawione kolejno wzdłuż ulicy latarnie, automatycznie 
zapalają się! Czasem zobaczymy „latarnika", który po drabince wchodzi 
na dotąd nie palącą się lampę, pociąga za krótki drucik i... światło oble­
wa swym blaskiem otaczający ją mrok.
— W Bydgoszczy znajduje się ok. mienia w kloszu lampy. Wszystkie 

1300 latarń gazowych — mówi inż. . 
Wyżnikiewicz. Latarnie te są róż­
nego typu: zupełnie nowe i niektóre 
w mniejszej ilości stare, pamiętają­
ce jeszcze czasy sprzed i wojny świa 
towej. Nie wszystkie latarnie posia­
dają jednakowe natężenie światła, 
które jest zależne od ilości znajdują­
cych się w kloszu lampy — płomieni.

W jaki sposób zapala się latarnie?
— Latarnie gazowe zapalamy przez 

stosowanie różnicy ciśnień gazu w 
rurach doprowadzających gaz. do la- 

| tarń. W lampie jest zainstalowany 
l specjalny automat, który pod wpły- 

nozor me roznu iwem ciśnienia zamyka lub otwiera 
tie od po-ostałuch ' zawory doprowadzające gaz w klo- się oa p y n szu pończoszek".
w wielkiej torbie g
przesyłek poczto- Normalne ciśnienie panujące w ruj racie omawiającym to zagadnienie I siewnej. Z sprawozdania dowiedzie- 

trych. A więc wyczytaliśmy: imię, ! rach wynosi ok. 70 mm słupka rtęci, i wywiązana się dyskusja, w której to liśmy się, że w roku bież. PGR Ko- 
nazwisko, Bydgoszcz, ul. Toruńska...
i niestety nic więcej. Szukaj teraz 
biedny człowieku, na liczącej ponad 
200 numerów ul. Toruńskiej, właści-' 
wego odbiorcy.

Bywają i inne przyczyny utrudnia 
iące pracę listonoszów, jak np. luzem 
biegające psy po podwórzach i kory­
tarzach. Ostatnio nawet, przy ul. Al. 
1 Maja 180, pies wyskoczył z mie­
szkania i pogryzł listonosza.

Tak, ' 
tensje 
dotarł 
nie.

HiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniHiHHHninHinmi
WAŻNIEJSZE TELEFONY; Su ar Po 

tarna M-44 Pogotowie PCK 1000 Tak 
aówkl 3655 i 3962. informacja PKP 1187. 
Zegarynka 06 Informacja pocztowa 02 
1 03. Zamiejscowe oo Komenda MO 2516 
IKP 33-41. 33-42. 19-07

Redakcji naszej j 
złożył wczoraj wi- ' 
zytę jeden z byd- \ 
goskich listono­
szów. Przedstawił I 
nam list, który na ; 
pozór nie różnił, 
się od pozostałych ' 
w wielkiej torbie

tak! A potęm wnosimy pre- 
pod adresem poczty, że list 
z opóźnieniem, albo... wcale 

(i)

Świeży piaseL

Mali budowniczo 
wie piaskowych 
pałaców domków 
i mostów ucieszą 
się, jeśli im powie 
my, że widzieliś­
my, jak do pias­
kownic w bydgo­
skich parkach roz

wożono świeży piasek.
— Żółciutki piasek doskonale na- 

daje się do budowania fortec i lepie­
nia babek — sami spróbowaliśmy — 
wyśmienity.

A więc Pd dziś czeka na na­
szych milusińskich piasek w piasków 
nicach, a dzieci niecierpliwią się, 
oczekując słonecznych i ciepłych 
dni, bo wiosna płata nam w tym 
ku figle. (AB)

TO-

OWKS Bydgoszcz

W myśl postanowienia GKKF, 
nowym sezonem piłkarskim rozgry­
wek ligowych Pomorze reprezento­
wać będą w II lidze a>ż 4 drużyny. 
Poza Kolejarzem Toruń, Kolejarzem 
Bydgoszcz i Gwardią Bydgoszcz, do 
II ligi zaawansowała drużyna miej­
scowego OWKS. P>karze bydgoscy 
występować jednak będą jako 
OWKS Toruń z tego względu, że 
Bydgoszcz posiada już 2 drużyny w 
II lidze, a ilość boisk bydgoskich 
zdatnych do rozgrywek mistrzow­
skich jest niewystarczająca dla tej 
Ilości drużyn. Drużyna OWKS To­
ruń rozgrywać więc będzie swe me­
cze ligowe w większości na boiskach 
toruńskich, (i).

Z

Automaty zapalające są bardzo 
czułe. Niekiedy silniejszy wstrząs ja 
dącego samochodu czy też inne przy 
czyny powodują samoczynne zapa­
lenie się latarni. Skutek tego jest ta­
ki, że winnii e,ę gazownię o konkuren 
cjp ze słońcem, a przecież wcale tak 
nie jest.

Na ulicach Bydgoszczy oprócz czyn 
nych 1300 latarń gazowych znajdu­
je się 'ponadto jeszcze 200 ustawio­
nych słupów, które czekają jedynie 
na klosze i automaty. Należy spodzie

latarnie gazowe są zapalane central­
nie w jednym miejscu w gazowni 
przy pomocy specjalnego regulato­
ra ciśnień. Czasem zdarzy się, że z 
powodu zbyt małego ciśnienia lub 
innych przyczyn lampa się nie zapa­
li, albo rano pali się w dalszym cią- wać się jednak, że znikną te znaki 
gu — niedociągnięcia te usuwają la- | zapytania, że wkrótce i na tych 
tarnicy. 1 pach zabłyśnie światło.pach zabłyśnie światło.

słu­

mobilizuje do zwiększenia produkcji rolnej
W dniu wczorajszym odbyła się I Omówiono więc sprawy związane 

III sesja PRN, poświęcona dyskusji'z całokształtem pracy POM i PGR 
nad projektem Konstytucji Polskiej I uwzględniające przede wszystkim 
Rzeczypospolitej Ludowej. Po refe- ' przygotowania do wiosennej akcji

Chcąc więc zapalić latarnie, ciśnienie radni w szczery i pozytywny sposób ' tomierz i Wojnowo są o wiele '.epiej 
przygotowane do akcji siewnej ani­
żeli w latach ubiegłych. PGR te wy 
produkowały poważną ilość mate­
riału siewnego — kwalifikowanego, 
którym to zasilane będą istniejące 
spć--dzielnie produkcyjne oraz mało 
rolni chłopi poprzez gminne spół­
dzielnie za gotówkę lub w drodze 
wymiaru kredytu w naturze dla nie 
zagospodarowanych.

Również traktory i maszyny towa 
rzyszęce, będące w posiadaniu POM 
w> Stopce są w dostateczny sposób 
przygotowane do akcji wiosennej. 

। Pomyślano także o maszynach do 
____ ....... , „ . - . i omrotowej, które 
Wśród protestujących nie zabrakło także sportowców, przygotowano do pracy w około 60 

procentach.
7,S „Gwardia" zorganizowało zebra । 

nie protestacyjne, w którym wzięło I 
udział 600 sportowców z terenu wo­
jewództwa. W powziętej prze 
łowców uchwale, odczytanej 
prezentacyjnego piłkarza I 
Burcharda, czytamy m. in.:

„My sportowcy ZS Gwardia w Byd 
goszczy zebrani w dniu dzisiejszym 
protestujemy jak najostrzej przeciw 
ohydnym atakom bakteriologicz­
nym stosowanym przez agresorów 
amerykańskich w Chinach Ludo­
wych i na Korei".

„Żątlamv natychmiastowego za
przestania' popełnianych zbrodni wo-j ‘ Bydgoszczy'znajduje się 7 punki 
bec narodu koreańskiego t chińskie- k przyjmują garderobę do 
go. Na zbrodnie amen kańskie wo- |:--------- Ł.—-----ii—°--------- ?-----
bec wolnych narodów odpowiemy zo j 
bow-iązaniami w pracy zawodowej 
przy wasztatach. w szkole i na bież­
niach, stadionach i pływalniach, pra 
cując jeszcze intensywniej, powięk­
szając w ten sposób siły do walki o 
pokój".

zwiększamy dwukrotnie tj. prawie omawiali poszczególne punkty i za- 
do 150 mm słupka rtęci. W ten spo- gadnienia projektu.
sób automat, który jest bardzo czu­
ły, odmyka swe zawory doprowa­
dzające gaz, i który z kolei zapala 
się od palącego się „wiecznego" pło-

W dyskusji podkreślono obowiąz­
ki, jakie wypływają z projektu Kon 
stytucji, przy czym wielką troską ze 
branych było usprawnienie i zwięk­
szenie produkcji rolnej.

Sportowcy protestują
przeciwko bestialstwom amer|LańsUm

W zakładach pracy i szkołach odbywają się masówki, na których zc- ___ v____
brani piętnują haniebne wyczyny imperialistów atnei y.kań-kich na Dale- akcji żniwnerj 
kim Wschodzite. ----- u i.i — i -------- ,--------

leduno dobra rodu

EŁ Garderobe do czyszczenia

zcze intensywniej, pow:ęk- 
ten sposób siły do walki o

Cf>« osi iść 

na studia 
przygotowawcze ?

Wojewódzka Komisja Rekrutacyj­
na przy Studium Przygotowawczym 
w Toruniu zawiadamia za interesów a 
nych kandydatów, że kora ZMP przy 
zakładach pracy, POM, PGR i spół- ; 
dzieiniach rpoćtukcyjnych posiadają ’ 
materiał informacyjny o studiach 
przygotowawczych w postaci fotoga- 
zetek i broszur ilustrowanych.

Szczegółowych informacji udziela­
ją koca i zarządy ZMP oraz kierow­
nictwo Studium Przygotowawczego 
w Toruniu przy ul. Grudziądzkiej.

Zarząd Wojewódzki ZMP oraz Wo­
jewódzki Komitet Obrońców Pokoju 
organizują z okazji zakończenia 
Światowego Tygodnia Młodzieży ju­
tro to jest w piętek o godz. 17 na PI. 
Bohaterów Stalingradu wielki wiec 
protestacyjny młodzieży bydgoskiej 
przeciwko potwornym zbrodniom lu 
dohójstwa amerykańskich agresorów 
dokonywanych na Korei.

Młodzież pracująca. uczniowie 
szkół zawodowych i ogólnokształcą­
cych, harcerze, sportowcy oraz, człon 
kowie Komitetów Obrońców Pokoju 
dołączą swój głos do głosu wielu mi­
lionów ludzi protestujących prze­
ciwko użyciu przez Amerykanów 
broni bakteriologicznej ua Korei.

Zbiórki młodzieży w punktach 
dzielnicowych nastąpią o godz. 16.15 
skąd nastąpi wymarsz na PI. Boha­
terów Stalingradu. Po przemówie­
niach odbędzie się wielki pochód uli­
cami Bydgoszczy.

Dziś koncert
Zb. Szymonowicz
solistą wieczoru

Dzisiejszy kolejny czwartkowy 
koncert symfoniczny w Pom. Domu 
Sztuki (godz. 19, abonament C) przy 
nosi spotkanie z pianistą Zb. Szy- 
monowiczem, po jego powrocie z 
ostatniego tournee koncertowego w 
NRD. Laureat Międzynarodowego 
Konkursu Chopinowskiego wykon* 
z towarzyszeniem Pom. Orkiestry 
Symfonicznej koncert fortepianowy 
d-moll J. S. Bacha.

Program wieczoru przewiduje po­
nadto wykonanie pod dyr. Zdzisła­
wa Bytnara, kapelmistrza Filharmo­
nii Bałtyckiej utworów: Mozart* 
(symfonia Es-dur), Haendl* (concer­
to grosso) i Beethovena („Leonora 
III") w 125 rocznicę jego śmierci.

oddava my w ,,mar(w>cli“ sezonach
(bis). Setki tysięcy sztuk różnej | czyszczenia. Bydgoszczanie narze- 

garderoby oddają bydgoszczanie w i kają jedynie na zbyt długie termi- 
ciągu roku do chemicznego czyszczę- I ny. Po odbiór garderoby dopiero 
nia. Największe nasilenie zauważyć ) można zgłosić się po 8—10 tygod- 
można w punktach przyjmujących ! niach.

_) garderobę zwykle przy końcu zimy | punktów pralni i farbiarni w Byd 
' ™c^sn,a w’osna.- ... . _ , I goszczy nie jest jeszcze zbyt dużo,

1 a tych 7 istniejących nie są w sta­
nie w ciągu roku obsłużyć 170.000 
mieszkańców miasta wraz z okoli­
cami tak by klienci nie czekali zbyt 
długo na garderobę.

— W chwili obecnej — mówi kie­
rowniczka filii nr 3 Miejskiej Pralni 
i Farbiarni ob. Bolesława Górska — 

i mamy magazyny zawalone gardero­
bą. Toteż z powodu tego termin od­
bioru garderoby przeciąga się od 8 
do 10 tygodni. Dziennie przyjmuje­
my przeciętnie w naszym punkcie 
ok. 150 sztuk różnej garderoby. W 
początkach zimy jak również i 
wczesną jesienią garderoby bydgo­
szczanie przynoszą bardzo mało.

Wniosek stąd jeden, że klienci po­
winni we własnym interesie wiosen 

: ną garderobę oddawać już w okre- 
; sie zimowym by mieć ją na wiosnę, 
! a zimowe okrycie powinni 
wać 
nią.

Kurs przewodników
Bv’<r

Towarzystwo Turystyczno-Krajo­
znawcze w kwietniu uruchomi w 
Bydgoszczy specjalny kurs dla prze 
wodników po naszym mieście. Kurs 
ten będzie trwał 4 tygodnie. 5 razy 
w tygodniu po 2 godz. W kursie wez 
mą udział członkowie z. kół PTTK 
oraz, związkowcy wytypowani przez 
ORZZ. Słuchacze kursu zapoznają 
się m. in. z takimi zagadnieniami 
juk: turystyka wi-półczeslia. gospo 
darka socjalistyczna rejonu bydgos­
kiego. Bydgoszcz na. .szlaku zwy­
cięstw i ruchów rewolucyjnych, dzie 
je gospodarcze i polityczne Byd­
goszcz). Bydgoszcz w Planie 6-let- 
nim. krajobraz i zabytki Bydgoszczy 
oraz

Szkolenie nauczvc eli 
jeżyka rosyjskiego

Wydz. Oświaty MRN w Bydgoszczy 
organizuje J-miesięt ztt), metod) cz- 
no-dydaktryczny kurs dla nauczycieli 
języka rosyjskiego. Osoby pragnące 
wziąć udział w kursie winny złożyć 
podanie o przyjęcie w Wydziale O- j 
światy MRN w Bydgoszczy ul. Jana I 
Kazimierza 5.

Warunki przyjęcia na kurs są na-' 
stępujące: biegłe władanie językiem ' 
rosvjskiem w mow ie i piśmie oraz; 
umiejętność poprawnego tłumaczenia) 
tekstów popularnych z języka rosyj- | 
skiego.

Zajęcia na kursie odb) wać się bę­
dą codziennie w godzinach wieczor­
nych.

płacimy raz
(ibis). Prezydium Rządu podięło 

uchwałę o połączeniu inkasa należ­
ności za gaz i prąd elektryczny, co 
pozwoli na skierowanie połowy obec 
nie zatrudnionych inkasentów do in­
nej pracy. Uchwała ta weszła w żv 
cie z dniem 1 stycznia br.

W Bydgoszczy został utworzony 
już w ramach gospodarki mieszka­
niowej: Zakład Inkasa za Gaz i 
Prąd Elektryczny. Dotychczas mimo, 
że zakład ten był już czynny należ­
ność za gaz i prąd pobierano osob­
no. Od 1 kwietnia br. Zakład In­
kasa poprzez swoich inkasentów bę­
dzie należność pobierał łącznie. Prze 
widuje się, że Zakład Inkasa przej­
mie również inkasowanie należności 
za wodę, czyszczenie ulic i wywóz 
śmieci.

do czyszczenia wczesną
odda- 
jesie-

° KOMUNIKATY s

krato 
okolicy it>p.

PRRWNIKA1
(b)

skutkuje dopiero za zgodą pracownika, 
gdyż chodzi o nawiązanie z powrotem 
umowy ną dawniejszych warunkach.

K. S. 5. Cofnięcie wypowiedzenia

ODCZYT O PRODUKCJI
Dnia 28 bm. o godz. 18 w sali NOT od­

czyt inż. Michała Kryczko pt. „Produk­
cja płyt spllśntonych jako nowoczesna 
metoda użytkowania odpadków drzew­
nych.

Uroczą sztukę Dickensa „Świerszcz za kominem"; która cieszyła się du 
tym powodzemem na scenie toruńskiej, ujrzą bydgoszczanie już dzisiaj w 
wykonaniu gościnnie bawiącego w Bydgoszczy zespołu toruńskiego na 
scenie sali ORZZ. Reżyseria ireny Byrskiej, dekoracje Jerzego Niesiołow­
skiego, Na zdjęciu widzimy Kropeczkę (Wanda Chloupek) w rozmowie z 
mężem Janem (Tadeusz Tusiacki).

WŁÓKNIARZ CHODAKÓW GRA 
Z KOLEJARZEM

Piłkarze II ligowego Kolejarza Byd­
goszcz rozegrają w nadchodzącą niedzielę 
o godz. 15 na boisku Spójni rewanżowe 
spotkanie z II ligowym zespołem Włók­
niarza z Chódakowa. W meczu rozegra- ' 
nym ub. niedzieli na ciężkim boisku w 
Chodakowie bydgoszczanie nie rozstrzyg­
nęli spotkania z gospodarzami, uzysku-1 
jąc wynik 2:2 (1:2). Bramki dla Kole- | 
jarza zdobyli Nowak i Wlśnlcki. Od po- i 
rażki uchronił Włókniarzy dobrze uspo-I 

। sobiony bramkarz. ' j

ZEBRANIE TOWARZYSKIE
Dziś o godz. 18,20 w auli Roln. Instytu­

tów Naukowych PI. Weyssenhoffa 11, ze­
branie polskiego Tow. Przyrodników im. 
Kopernika.

£>9kina
Pomorzanin: Czekaj na 

mnie (16, 18, 20).
Polonia: Dziś o wpół 

do U (17 i 19).
Orzeł: Ostatnia noc (17 

i 19).
Wolność: Zasadzka (16, 

18 1 20).
Gryf: Kulisy 

i 19).
Bałtyk: Tajna 

i 19).
Mir: Rodzina 

brucków (19).
Rozmaitości: Natchnie­

nie. Walka o wodę. (16 — 
23).

^TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ
Czwartek: Dwa tygod­

nie w „Raju" (godz
Piątek: nieczynny.

19).

ringu (17

misja (17

Sonnen-

SALA ORZZ
Czwartek: Świerszcz 

kominem (godz. 19). 
Piątek:, Świerszcz za ko­
minem (godz. 19).

MŁODEGO WIDZA
Czwartek: Wyrok kra­

snoludka Pawia (godz. 17).
Piątek: Wyrok krasno­

ludka Pawia (godz. 17).

za

*
FOTOPLASTIKON

„Alpy austriackie" 
(godz. 9—21).

^KONCERTY
Pom. Dom Sztuki: Kon­
cert symfoniczny (godz. 
19).

JB.WVSTAWV
Pomorski Dom Sztuki: 

„Bułgaria w krajobrazie** 
(godz. 10—13 i 16—19).

Sala ZMP: „Książka 
twój przyjaciel** (15—19).

© DYŻURY
Apteka nr 17, ul. Śnia­

deckich 51 (teł. 22-42)
Apteka nr 12, ul. Grun­

waldzka 37 (tel. 23-31).

O RADIO
Czwartek — 27 marca 1952 
6.20 W ogniu walki z ku­
łactwem — audycja dla 
wsi, 16.20 Bydgoski dzien­
nik radiowy, 16.35 Od ma 
lodii do melodii 17.30 Au­
dycja oświatowa, 19.00 Au 
dycja słowno-muzyczna — 
„Ludwik van Beethoven".



ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 75 BOB

iw icztoum młodu wiatę 
m rn.i/aic-4>-« 1^.2... „u.  ,  ». < ...Samo miasto leży obok szlaku i 

byro to jedno z zamkniętych zupeł­
nie „własnych” miast. W mrocznej 
historii wyrastało z jezsior, z tych sa* 
mych jezior, na których teraz słońce 
rozpuszcza lód. Krzyżacy vybudo- 
wali tu strażnicę-zdmek. Nęciły ich" 
bogactwa ziemi wąbrzeskiej — ehleb. 
Ale Krzyżacy musieli Opuścić Wą­
brzeźno tak, jaik opuszcza się zie­
mię cudzą. Pozostały nri-ny i... pro* 
blem życia. Trudno jednak przy­
puszczać, aby mogło cno rozkwitnąć 
kiedykolwiek ponad przeciętność. — 
Cywilizacja nie potrafiła nawet zbM 
żyć do niego kolei szerokotorowej. 
Zapach ..pipidówki” uderzał w nos 
i tylko wspaniałość błękitnych je- 
łtior mogła łagodzić to wrażenie. Ze 
stanu nudy i martwoty dźwignął 
Wąbrzeźno zastrzyk naszych czasów. 
Okazało się że maszyny dla fabryk 
przybywają z równą łatwością do 
wielkiej Bydgoszczy jak i małego 
Wąbrzeźna, miasta obok szlaku. Oka 
zało shę również, że ludzie którzy 
bez celu włóczyli się godzinami z I 
wędką w dłoni — mają ambicje. 
Jeziora śpią, lecz w żyłach miasta 
krąży młoda krew._

'\?bTZe^y r?“ wodow«8o> ż« małe Wąbrzeźno stało
” " " ..........' R ' się ruchliwe, że samochody i chłop­

skie wozy dudnią na jego ulicach od 
świtu do nocy. W pięknej biblio-te- 
ce miejskiej sześć tysięcy książek

He książek —

ŹYCIK
„NAUCZYŁO SIĘ" TEMPA

Krążenie nie jest pozorne. W 
brzeźnie powstała i rozwija się Fa­
bryka Tworzyw Sztucznych, która 
dyirtuje całemu 4rodowiak.ii tempo 
dnia. Mówiło się o dziesiątkach Ju­
dzi załogi pracowniczej — teraz są 
setki. Zanudzeni ciszą dawni „ry­

Wą

(kordy pracy. Ruch racjonalizatorski 
I rozkwita sam w sobie, w tym mło- 
l dym terenie pracy jest naturalny, 
szczególnie pojętny, jest siłą wszyst­
kiego co powstaje. Trudno umiesz­
czać tu listę przodowników pracy, 
racjonalizatorów, wynalazców'. Jest 
to lista wystarczająco długa, aby 
przekonać malkontentów o rezer­
wach pracy, które ..spał/’ w Wą­
brzeźnie.

Problemem tego zakładu pracy są 
inwestycje socjalne: mieszkania dla 
robotników, świetlica (budową jej 
została już zatwierdzona przez za­
rząd zrzeszenia przemysłowego), — 
przedszkole febryczne i inne. W fa­
bryce istnieją bardzo czynne zespo­
ły świetlicowe, zespół orkiestralny 
daje koncerty w dniach wolnych od 
pracy. Te symptomy ruchu arty­
stycznego nie są wydarzeniem pospo­
litym, ponieważ najlepiej i najener­
giczniej zmiatają z powierzchni za­
bitego deskami miasta — nudę, o- 
ciężałość egoistycznego życia, pozo­
stałości głębokiej prowincji. Jest to 
młody wiatr...

Prezydium Miejskiej Rady Narodo 
wej robi ze swojej strony wszystko 
co możliwe, aby budować nowe mie 
szkania, przeprowadzać akcję remon= 
tów, rozbudować wodociągi i urzą­
dzenia kanalizacyjne. Wymiana ze 
wsią przybrała formę budowy ma­
łych placówek przetwórczych, zakła . 
danie nowych sklepów spółdziel­
czych, punktów specjalnego zaopa- j 
trzenia rolnika. To wszystko spo- ,

czeka na wieczory, 
tylu przyjaciół.

PARK MIĘDZY
W zobowiązaniach 

cowziicy Prezydium

Piłkarze szlifują formę
W ostatnią niedzielę pogoda spłatała piłkarzom figla, pokrywając zie­

leniejące się już boiska białą warstwą śniegu. Nie odstraszyło to jednak 
zahartowanych sportowców od rozegrania planowanych spotkań. Roz­
prawki mistrzowskie sa bowiem już blisko. Trzeba więc wykorzystać kaź 

dy dzień dla doszlifowania formy.
Zdjęcie nasze przedstawia fragment 

rozegranego w stolicy meczu CWKS 
— Kolejarz Warszawa, który zakoń­
czył się wynikiem nierozstrzygnię­
tym 1:1 (0:0). Fot. — CAF

JEZIORAMI
jakie podjiędi pra 
MRN dla uczczę 

nia 60 rocznicy urodzin Prezydenta 
(na ogólną sumę 19.348 zł) wynoto­
waliśmy i to: uporządkowanie Góry 
Zamkowej. Dobrze że Wąbrzeźno 
odzyskuje poczucie piękna, co jest 
równie ważne jak produkcja. Ozna­
cza to prawdziwy wyłom w mental­
ności małych miasteczek, ładnych 
lecz niedbałych.

Góra Zamkowe (z ruinami zamku) 
jest położona zupełnie wyjątkowo, 
otoczona wodą, zasypana gęstwę 
brzóz. Jest to prawdziwy „wenec­
ki” park z panoramą jak marzenie. 
Ale liście tych właś*ie brzóz zasy­
pały ścieżki, wilgoć zniekształciła 
alejki, niedbałość odebrała swoją 
zapłatę. W tym roku będzie inaczej. 
Kilkadziesiąt ławek, porządnie utrzy 
manę ścieżki itd. Zobowiązanie zo­
stanie wykonane — to sprawa hono­
ru. Góra Zamkowa w Wąbrzeźnie 
odzyska swój czas, stanie się „wy­
spą” odpoczynku dla człowieka z 
Fabryki Tworzyw Sztucznych i w 
ogóle dla każdego kto zechce spoj­
rzeć na swoje miasto innymi oczy­
ma. Wielki czas zrzucić z tych oczu 
szkła szarej pospolitości i zobaczyć 
Wąbrzeźno takie, jatkie jest: mia­
steczko nad lśniącą wodą, którego 
ulicami wieje młody wiatr.

wwW*^

W' pierwszym szeregu bojowników o pokój, wraz z postępową mło> 
dzieżą świata, kroczy młodzież polska której symbolem walki jest 
nauka i praca.

Na zdjęciu: Przodujący pracownik Zakładów Porcelany Stołowej 
„Jaworzyna" ZMPwiec Henryk Andrzejczak przy pracy.

(Foto — CAF)

Żelazne Słupy Chrobrego

niesq jut legendq
Cały obszar Nowej Huty, mierzą. | minek wychodź- SR raw Vrv, _ Ł- rrnn 1__ i_____  %

W dalszym ciągu międzynarodowego 
turnieju szachowego w Budapeszcie re­
prezentant Polski Śliwa odniósł Jeszcze 

; jeden sukces, zwyciężając węgierskiego 
arcysnistrza Szabo.

W pozostałych grach uzyskano naslę- 
j pujące wyniki: Smysłow pokonał Golom- 

bka, Keres wygrał z Szilym, Benko zwy 
ciężył Petrosjans a Platz
z O'Kellym. Nie wznawiając gry Heller 
ze Stahlberglem zgodził się na remis, 
a Szily poddał partie Pilnikowi.

Po 12 rundach w turnieju prowadzą: 
Heller (ZSRR) 1 Stehlberg (Szwecja) — 
po 9 pkt. przed Keresem (ZSRR) — l,s 
pkt. i Botwinnikiem (ZSRR) — 8 pkt.

Juz 3,5 pkt

zremisował

ty 38 razy 18 km czyli około 700 km 
kwadratowych to „ziemie obieca­
ne" dla badaczy naszej przeszłości. 
Nemal każdy metr terenu zawiera 
niesłychanie ciekawe wykopaliska o 
pierwszorzędnym znaczeniu nauko­
wym. Największą uwagę skupia dziś 
na sobie żyzna przestrzeń loesowa, 
zajmująca długą krawędź między 
Krakowem a Nowym Brzeskiem. Na 
części tego obszaru rodzi się naj­
większe dzieło Planu 6-letniego — 
miasto socjalistyczne Nowa Huta. 
Jak już wiadomo odkryto na tej 
krawędzi, w Tropiszowie, Zofipolu 
i Igoromii, ogromny ośrodek prze­
mysłu garncarskiego z IV w. n. e. 
a dalsze poszukiwania przyniosły 
prawdziwą rewelację, a mianowicie 
natrafienie na ślady ośrodka prze­
mysłu hutniczego, produkującego że 
lazo, najcenniejszy kruszec owych 
pradawnych wieków. O jedynym te- | 
go rodzaju na terenie Polski i innych 
krajów Europy odkryciu udzielił w 
tych dniach niezmiernie interesują­
cych wiadomości doc. UJ dr Tade­
usz Reyman, kierujący wraz z drem 
Bu raty ós kim pracami, które ustala­
ją. że znalezione przy rozkopach 
ttw. „dule" czyli półfabrykaty że­
lazne nie są importem celtyckim, 
lecz produktami miejscowych pieców 
hutniczych czyli dynarek. Piece te 
— odkopane na razie w liczbie 
trzech skupisk, sporządzone są z wy 
paianej glinki i mają kształt jakby 1 
pogrążonej w ziemi butli, której kol i

:ił pierwotnie ponad 
i teren. Rudę, przekładaną węglem 
■ drzewnym topiono przez wzmaganie 
. żaru przy pomocy podmuchu specjał 
i nych miechów. Dule przewożono na 
i drewnianych łodziach i tratwach w 
■ najdalsze okolice kraju. Te fabryki 

przeddziejowe nie mają dotąd ni­
gdzie analogii. Wbijanie słupów że* 
leznych przez Bolesława Chrobrego 
jako znaków rubieży jego państwa, 
o czym wiemy z kronik Galla i Dłu­
gosza, nie jest więc fantazją dziejo- 
pisó-w, skoro technika obróbki żela­
za znana była i rozpowszechniona 
na ziemiach polskich. Dule spoty­
kane są w całej Europie w tej sa­
mej prawie formie kolczystych 
„oszczypków’", które później nada­
wały się doskonale do przekucia ich 
w żądany przedmiot użytkowy. Po­
dobny sposób wytapiania żelaza 

i przetrwał bardzo długo u narodów 
I pierwotnych jak np. Tatarów oraz 
u plemion murzyńskich Afryki.

Wykopaliska w obszarze Nowej 
Huty stwierdzają ponadto wyjątko­
wą ciągłość osadniczą tych-stron, da 
jacą się ustalić bez przerwy od neo­
litu (około 2500 lat przed n. e.) do 
ery Mieszka I. Ciągłość teką spoty­
ka się bardzo rzadko w badaniach 
przeddziejowych.

Rozrastająca się w gigantycznych 
rozmiarach Nowa Huta miała, jak 
wynika z powyższych odkryć, zna­
komitą i bardzo wczesną poprzed­
niczkę. (S).

WIOSENNE TARGI GNIEŹNIEŃSKIE
MIEJSKI HANDEL DETALICZNY W GNIEŹ­
NIE URZĄDZA W LOKALACH WŁASNYCH 
PRZY UL. CHROBREGO Nr 1 w dniach 
OD 29 MARCA BR. DO 10 KWIETNIA BR. 
„GNIEŹNIEŃSKIE TARGI WIOSENNE” uka­
zujące nam dorobek przemysłu krajowego 
w branży: tekstylnej, odzieżowej, galanteryj­
nej, skórzanej j chemicznej oraz obrazujące 
osiągnięcia handlu uspołecznionego w Planie 
6-letnim.
NA TARGACH CZYNNE BĘDĄ STOISKA, 
przy których będzie można nabyć towary 
produkowane przez wyżej wymienione gałę­
zie przemysłu, a duży wybór zaspokoi nie­
wątpliwie wszechstronne wymagania kupu­
jących.
TARGI OTW ARTE CODZIENNIE od GODZ. 
19-TEJ do 20-TEJ RÓWNIEŻ W NIEDZIELĘ. 
Zapraszamy społeczeństwo miasta Gniezna 
i okolicy do uczestnictwa w pierwszych 
GNIEŹNIEŃSKICH TARGACH WIOSEN­
NYCH.
WSTĘP NA TARGI BEZPŁATNY.

KOMITET ORGANIZACYJNY 
GNIEŹNIEŃSKICH

1619k) TARGÓW WIOSENNYCH

[pracownicy POSZUKIWANI
PRACOWNIKÓW (CZKI) NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH, celem przeszkolenia w różnych zawodach 
włókienniczych, — ŚLUSARZY, TOKARZY, ROBOT­
NIKÓW PODWÓRZOWYCH i OGRODOWYCH za­
trudni od zaraz Pomorska Fabryka Taśm I Pasów, 
Bydgoszcz, ul. Gen. Stalina 117. Zgłoszenia z życio­
rysem w sekcji personalnej. (1591k

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — BILANSISTĘ, oraz 
KSIĘGOWEGO TECHNICZNEGO zatrudnlmy od 
zaraz. Warunki płacy wg umowy zbiorowej. Zgło­
szenia z podaniem 1 życiorysem Orłowo, po w. Wą­
brzeźno, p-ta Płużnica. Stacja Hodowli Roślin 
„Udycz". (1618k

I SYPIALNIĘ używaną w 
i dobrym stanie sprzedam 
j Bydgoszcz, Sienkiewicza 
I 21 m. 2. (1606g
MOTOCYKL 200 cm3 4 

| takt sprzedam Bydgoszcz, 
Sw. Trójcy 21 m. 5, ogla-

I dać godz. 15.30. (1603g

ll KUI>HO 18
PARĘ mocnych koni i 
wóz na gumach kupię. O- 
ferty TKP Bydgoszcz — 
„1588". (1588g

H /i & t o
Czwartek — 27 marca 1952 
6.50 Koncert zespołu man- 
dolinistów. u.45 Sport to 
zdrowie — pogadanka. — 
12.15 Muzyka. 14.15 Wspom 
nienla robotnicze Albina 
Bobruka. 14.30 Utwory Ile 
towe w wyk. J. Gawrylu­
ka. 14.50 Koncert orkiestry 
Rózgi. Wrocławskiej. 15.30 
Zabawy 1 tańce przy gło 
śnlku. 17.40 Trzeba płacić 
— słuchowisko W. Zestaw

skiego. 18.00 Dla każdego 
coś miłego — koncert. — 
19.30 Muzyka i aktualności 
20.00 Koncert orkiestry PR 
pod dyr. A. Rezlera, K. 
Czekotowskl, baryton. — 
20.40 Szlakiem walk — au 
dycja literacka. 21.30 Mó­
wimy o projekcie Konsty­
tucji. 21.40 Etiudy Chopina 
22.10 Muzyka polska. 22.50 
Koncert symfoniczny mu­
zyki radzieckiej.

Papier biały gazet, rot. mat. kl. VII, 50 g, 94 cm. 
F” l-SSŚ

II I“UI<* II
TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości, bódź, 
sikrytka 163. (956k

SPRZEDAŻ ~~J|

WÓZKI dziecięce space­
rowe wzór czeski oraz 
autka koszykowe i lakie­
rowane polecają Bracia 
Chojnaccy, Poznań ul.
Wrocławska 25. (3338

WYTWÓRNIA wyrobów 
papierniczych Łódź, ul. 
Zamenhofa 6 (w sutere­
nie) poleca: pocztówki bro 
kątowe, imieninowe, świą 
teczne oraz inne artykuły 
papiernicze. Yl556k

POŚCIEL sprzedam Byd­
goszcz, Poznańska 35-2.

(l«23g

PIEC gazowy z bratni- 
kiem sprzedam Bydgoszcz, 
Ks. Skorupki 3 m. 1.

(1621g

WÓZEK czeski głęboki 
sprzedam. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (1626g

WÓZEK autko jak nowy 
sprzedam Bydgoszcz, Koro 
newska 54. (1617g

ROWER męski sprzedam 
B y dgos zez, J acko wskiego 
34 m. 1. (1615g

| MOTOCYKL DKW 125 cm 
I sprzedam Bydgoszcz, So- 
’ koła 55 m. 3. (1608g

SYPIALNIĘ dębową do­
brym stanie sprzedam 
Bydgoszcz, Piotra Skargi 
7 m. 3. (1609g

KOSTIUM brązowy, ob­
rączki ślubne sprzedam 
Bydgoszcz, Łokietka 10-1, 
od godz. 15. (1612g

TAPCZAN, szafę, westfal 
kę okazyjnie sprzedam I
Bydgoszcz, Poznańska 10, j 
m. 5. (160$

WÓZ gumowy 16 sprze­
dam Bydgoszcz, Łucka 16.

(1607g

AKORDEON nowy 120 ba­
sowy 10 registrowy i no­
wy rower męski sprzedam 

I Adres wskaże IKP Byd- 
I goszcz. (1599g

|( POSADY WOLIE ||

POMOC domowa lubiąca 
dzieci potrzebna Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 63-10.

(1628g
POMOC domowa z goto­
waniem potrzebna Byd­
goszcz, Grunwaldzka 67, 
m. 4. (1613g

MŁODSZY czeladnik pie­
karski potrzebny od zaiaz 
Bydgoszcz, Poniatowskie­
go 30 (piekarnia). (1605g 

j|| PRACY POSZUKUJĄ ||

KIEROWCA samochodowy 
z II kat. poszukuje posa­
dy od zaraz miejscowość 
obojętna. Zgłoszenia kie­
rować Budzi chowskl Józef 
Brodnica, ul. Zduńska 4. 

(1560k

11 .»oz"» II
PLISOWANIE, elektrycz­
ne podnoszenie oczek. Flr 
ma- Wroński Bydgoszcz, 
Pomorska 17. (1454

PRZYJMUJĘ wełnę przę- ■ 
I dzoną na wyrób samodzia ■ 
iłów. Warsztat tkacki Ino, 
- wrocław, Dworcowa 52 w 1 
i podwórzu. (93911
---------------- ----------------- I 

। OBELGĘ rzuconą na Wik 
! tora Sobierajczyka i Ka- ■
tarzynę Berkową odwo­
łuję Rogoziński Bernard 
Ostatkowo. (1604g

B POKOJE ||

WYNAJMĘ^pokój umeblo 
; wany lub pusty pracują- ' 
cej, starszej samotnej o-

I sobie w śródmieściu. O- 
'.ferty składać IKP Byd- 
j goszcz ,,1625“. 1625g

li lij
1 pokój kuchnią centrum 
Bydgoszczy zamienię na 
podobne Gdańsk. Oferty 
IKP Bydgoszcz „1572".

(1572 i

3 pokoje z kuchnią w 
śródmieściu (I p. 75 m2), 
zamienię na 2 pokoje z 
kuchnią i łazienką w śród 
mleściu. Oferty IKP Byd; 
goszcz „1624". (1624g

POKOJ zamienię na więk-| 
szy lub kuchnią Bydgoszcz' 
15 Grudnia 5 m. 1. (1601 j

ZGUBIONO legitymację 
Zw. Zawodowego na na­
zwisko Eehtówna Danuta 
— Bydgoszcz. (1629k

ZGUBIONO legitymację 
Ubezpieczalni Społecznej i 
Wilk Jan Bydgoszcz, Ku-' 
jawska 78. (1620g

ZGUBIONO kartę meldun 
kową wydaną przez Pre­
zydium Gminnej Rady Na 
rodowej Chełmno wieś 
na nazwisko Józef Po ty­
rała Małe Czyste Nr karty 
F III 252559 i dowód oso­
bisty na nazwisko Józef 
Potyrała. (1569k

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko Sta 
nisława Jopek Borówno 
pow’. Bydgoszcz. (15S7g

ZGUBIONO leg. służbo- 
! wą, przepustkę fabryczną 
.,ZZR“ zaświadczenie woj 
skowe, leg. Ubezpieczalni 
Społecznej, TPPR, oraz in 
ne dokumenty na nazwi­
sko Murach Alfons Byd- 

; goszcz, Łąkowa 41.
(1601

ZAGUBIONO przepustkę 
i tymczasową Inowrocław­
skich Zakładów* Sodowych 

1 Szczepański Marian, —
Mątwy. (1561k

redakcja i administracja w Bydgoszczy 
Czerwonej Armii 20. Centrala telefoniczna: 33-41 i 33-42.
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy: Generalissimusa Stalina 2 * 
(Pod Arkadami). Tel. 24-29. Konto PKO IKP nr VI-I40.

PIES duży rudy zginął. 
Odprowadzić — wynagro­
dzę Bydgoszcz, Mariacka 2, 
(Szwederowo). (1610g'

2 pokoje kuchnią ogródek 
z drzewkami chlewem w 
Gdańsku zamienię na po­
dobne Bydgoszcz. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.
_______________ (1598g
|| ZOUBY 7|

ZAGUBIONO kartę mel­
dunkową Nr M. XIX 20557 
wystawioną w Lubawie 
Raduszewski Tadeusz rocz 
nik 1933. (1326k i
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HISTORIA BEZ SŁÓW
(Humor w USA)

REDAGUJE KOLEGIUM. - WYDAWCA I DRUK: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA", WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 
ODDZ. W BYDGOSZCZY, CZERW. ARMII 18/20, TEL. 33-41, 33-42, DRUKARNIA 1899.

OGŁOSZENIA DROBNE po 1,50 zł za słowo. Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10,50, za tekstem 4,50, nekrologi 3 zl 

i za 1 mm Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30 zl za 1 wiersz 
2-łamowy (za tekstem). W niedziele i święta 50'.-. drożej


